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_ Prócz Administracyi Nowej Reformy agen- 

ye- E. Silbersteina, koncessyonowane 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń 
m Sukiennicach nod liczbą z'ó (w handlu 

faxa Herza) — Magazyn nowości F. 
•A. G rigara, w Rynku głównym, luna 

—B — Handel Z Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. 31 — 
j®przedaż gazet Kuklińskiego w hali Su- 
^*ei>nic 1. o — główna trafika w Rynku, 
Tóg ulicy vśw. Jana — handel J  Bajera 
^  ulicy Grodzkiej — handel Hessa w 
% uku  główiiym.
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arkuszach.

Budżet GaJieyi 
‘w budżecie austryackim na r. 1885.

II.
Ministerstwo s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  ma

w °^óle własnych dochodów 1,182.297 złr. — z
"z^ o  ]ia Golicyę wypada 55 450 J r .  — a m.ano- 
n ,e 'o: A lm in:stracja 25.913 złr. w tom taksy 
za oględziny bydła j O 000 złr. — kary 8 000 złr.

taksy za próby kotłów parowych 5.000 zrr. i 
'on** drobne. Pobbezne bezpieczeństwo 1917 złr.
' ‘"datek |?min do utrzvmania cywilnej straży no- 
■*cyinej). Różne dochody z bud >wy dróg 12 550 
fłr- — z budowli wodnych 15.070 złr. Wogóle 
•eat ta rubryka w porówuaniu z r. 1884 prelimi- 
Dowana o 2.871 złr. w j ż e j.

Ministerstwo o b r o n y  k r a j o w e j  wykazuje 
218.461 złr. dochodu, z czego 172.911 złr. wy
pada na Galicyę — re9zta zaś 45.550 złr; na Bu
kowinę. Wchodzą tu naprzód kwoty, prelimino
wane jako dodatek miast Lwowa (25.775 złr.) 
i Krakowa (1.2.086 złr.) na utrzymanie wojsko
wej straży policyjne' — następnie zaś 135.050 złr. 
z powoda (stizeżeuia granic od przypędu bydła. 
Jest to jednak tylKo rachunkowy dochód, kwuta 
bowiem opłacaną j3st z budżetu ministerstwa spraw 
wewnętiznych.

Już w roku zo8zrym pisząc o budżecie, peanie- 
ślimy przy ministerstwie oorony krajowej spra
wę wojskowej stiaźy policyjnej w obu głównych 
miastach kraju, Jest to anomalia, tylko w Austkji 
możliwa, aby z wszystkich prowincyj państwa, 
jedna tylko wyjątkowo miała w głównych swych 
miastach straż policyjną wojskową, podczas gdy 
wszystkie ,nne prowincje mają straż cywilną. 
I  to właśnie Galicya, spokojna, potulna, może 
dziś najspokojniejsza z wszystkich, której jolalność 
nie podlega najmniejszemu dodejrzeniu — właśnie 
Galicya jest utrzymywana w pewnego rodzaju 
stanie wyjątkowym. Warto przecież, aby raz już 
i Kraj i obie gminy miast głównych zapytały 
zkąd ta nieufność, pomimo tak wielkiej zmiany 
usposooienia ludności, zkąd ten stan wyjątkowy, 
w żadnej innej prowincyi nie praktykowany? 
Gdybyż przynajmniej ta straż odpowiadała swe
mu zadaniu! Ale wiemy, że i we Lwowie i w 
Krakowie tak nie jest, że najczęściej policyi tam 
nie ma i wtedy jej nie ma, gdzie i kiedy naj
bardziej jej potrzeba, że w bardzo wielu wypad
kach nie umie się ona znaleść z należytym ta
ktem. Gmiry opłacają dość znaczne kwoty na tę 
straż, a pożytku z niej mają bard~o mało.

Ministerstwo w y z n a ń  i o ś w i a t y  ma z Ga
licji dochodu 674.919 złr. do czego jeszcze dodać 
należy czysty duehód z dóbr funduszu religijnego 
w kwocie 34.180 z ł r , razem przeto 709.099 złr. 
Z lej sumy wypada na szkoły 208.419 złr., a na 
wyznan a 500 680 złr.

W pierwszej rubryce mamy następujące cyfry: 
U uizersjte t krakowski 7.550 złr., lwowski 6.800 
złr., politechnika w« Lwowie 2.800 zlr., gimna
zja  i szkoły reatne 178 420 złr. (przeważnie z 
opłat szkolnych), szkoła! weterynaryi 2400 złr. 
(w tem 2000 złr. z galicyjskiego funduszu kra
jowego) , seminai-ya nauczycielskie 3 780 złr., 
inrte s/.kojy 1 117 złr., dochód funduszu nauko
wego 5.592 złr.

Dochody funduszu religijnegu preliminowano 
na 466 500 złr. w czem największą rubrykę 
tworzą procenta od kapitałów 369.642 złr., opłaty 
i dodatki różnych stron 53.526 złr., zwroty 14 000 
złr., dochody z iiiterkalaryów 12 000 złr., dochody 
z realności 11 789 złr. i inne mniejsze.

D o b r a  z i e m s k i e ,  będące własnością f u n 
d u s z u  r e l i g i j n e g o ,  obejmują 15 «82 hekta
rów przestrzeni, w czem jest 1447 hest. niepro
dukcyjnych gruntów, a 14 535 h*-kt. produkcyj
nych, a mianowicie: losów 10 344 ról, łąk i 
ogrodow 3.641 pastw sk i ;nnych 550 hekt. 
Na|wi(kszą z tych posiadłości jest Muszyna i 
Stary Sącz (8365 hek t) następnie Niepołomice, 
Tyniec, Uszew i Siedlisira (3 679), Brzostek i 
War.yce (648). Przezdz:elnica Huhice i Macho- 
wice (496). Najmniejszą co do przestrzeni (51 
bekt.) ale najważniejszą co do dochodu jest E y 
ca. Surowy dochód tych posiadłości wynosi 184 820 
złr., w czem Krynica 59 730 złr., Niepołomice 
52 970 złr., Muszyna 48 070 złr.

Co do Krynicy zachodzi wyjątkowa okoliczność, 
o której niżej mowa. Inne posiadłości ziemskie 
funduszu religijnego przedstawiają następujący 
bilans budżetowy: dochód 125.090 złr., wydatek 
77 9 j 0 zlr. (w tem nadzwyczajny 7.&5U złr.) do
chód czysty zatem byłby 47 180 złr. Krynica, 
w specyalnym wykazie budżetu zamieszczoną jest 
w dochodach z kwotą 59.730 z łr , w wydatkach 
z kwotą 97 660 złr. (w tem nadzwyczajne 58.200 
złr.), niedobór zatem 37.fó0 złr., nowstały głó
wni® skuikiem pn-iminowanla 50.000 zlr. na 
budowę nowpgo zakładu :yi‘'ojowego Tymczasem 
okazuje się, że zachodzi tu myłka. mylka nieste
ty ze szkodą Krynicy, rzeczywiście bowiem wej
dzie w budżet na budowę zakładu zdrojowego tyl
ko połowa pierwotnie preliminowanej kwoty. Bo 
oto co nam pisze w tej sprawie nasz korespon
dent wiedeński :

(z r)  Z ciekav7ą i charakterystyczną pomyłką 
spotykamy się w preliminarzu budżetu na r. 1885. 
Sumę wydatków administiaeyi dóbr funduszów 
religijnych znajdujemy podaną na kilku miejscach 
w liczbie 286.320 zlr., na kilku innych zaś w 
liczbie 311.320 złr., czyli o 25.000 złr. większą. 
Która z tych liczb prawdziwa, tego aojsć nie 
było zbyt trudno; przekonaliśmy się wnet, że 
mniejsza jest prawdziwa. Nie bez mozołu jednak 
było wyśledzić w cyfrowym lesie, zkąd się bie
rze ta różnica co do cgóląej sumy. Instynkt pe
wien mówił nam , ie  pomyłka meże odnosić się 
tylko do Galicyi, bośmy j|Ż  przywykli do tego,

. że w budżetowym udziale Galicji szukać trzeba 
anomulij. Instynkt nie zawiódł nas, znaleźliśmy 
pomyłkę w pozyeyi przeznaczonej na zbudowanie 
nowego kursdlcnu w Krynicy. Nie jest to jbdnak 
bynajmniej przypadkowa pomyłka. Pozycja ta 
miała według pierwotnego zamiarn rządu wyno
sić rzeczywiście 50.000 złr., a wtedy suma ogól
na wydatków administracji funduszów leligijnycb 
na całe państwo — Kiynica nałpży do galicyjskie- 

igu funduszu — wynosiłaby 811.320 z łr ,  jak ją 
na kilku miejscach podano. Do pozycji w ilości
50.000 złr. odnosi się też cala umotywowanie całej 
tej rubryki prelimiuarza zarówno w ogólności jak 
w szczegółach. Wielki w tych motywach jest la
m ent, ze preliminarz wydatków funduszów reli
gijnych na całe państwo na r. 1885 okazuje się 
w ostatecznym rezultacie niekorzystniejszym od 
preliminarza na r. 1884,( jakotrż jjLrzeczywistyćh 
wynikłości lat 188o, 1882 i 188. , a cała wina 
tego złożona jest — cytujemy ^ u ż  dosłownie — 
„jedynie na nadzwyczajne wydatki zdrojowiska 
leczniczego w Krymey, które pochłaniają więcej, 
niż czynią rzeczywiste dochody dóbr rzeczonycn" 
(Nb. dóbr funduszowych w całem państwie!) Po 
tik  rozpaczliwym wstępie, każącym domyślać się, 
że ta nieszczęsna Krynica pochłonió jeżeli nie 
mdiouy, to przynajmniej grube krocią tysięcy, 
następuje heroiczna rezygnacja i wielkie poświę
cenie. Motywa bowiem mówią delfij: „Te wy
datki są tednak nieuniknione, aby Krynicę, po
siadającą w wysokim stopniu warunki rozwoju, 
wynieść na szczyt nowożytnych zakładów kąnie- 
lowyoh i aby nietylko zachować jej wielką wzię- 
tość, którą zdobyła sobie w lathch ostatnich co
raz większym rozgłosem skuteczności zdrojów 
swoich i zdrowego położenia, lecz nawet pomno
żyć jeszcze frekwencyę dla osiąguienia większych 
dochodów, na co jednak bez wykonania rozmaitych 
urządzeń, jakich tam braknie, i bez ulepszenia 
urządzeń, |uż istniejących, liczyć niem ożna". Ten 
ustęp szumny po swym wstępie rozpaczliwym po

tęguje naturalnie nadzieje czytelnika. Krynica w 
r. 1885 stauie się co najmniej eleganckim Fran- 
censbadem. Ale czytajmy dalej motywa, które mó
wią. „I tak zamierzono wytrawić nowy kursalon, 
którego brak dotychczas bardzo dotkliwie już był 
uczuwaoy, rozłożonym na i n y  lata kosztem 150 
tysięcy złr., którego pierwszą ratę w iiości 50 
tysięcy złr. pomieszeża się w preliminarzu na r. 
1885. Oprócz tego projektuje się nieodzowną już 
regulację potoku dla ochrony iaźui błotnych, ja- 
koteż lepsze urządzenie ich kosztem 7QU0 złr 
vVszystko to są wydatki, którym charakteru wy
datków produkcyjnych odmówić nie można." Po- 
czem szanowny autor motywów rządowych popa
da znów w płacz, że „główna przyczyna obniżki 
czystych dochodów z dóbr tunauszowjch w ea- 
łem państwie polege na wysokiej sumie wydat
ków nadzwyczajnych na Krynicę"... itd,

A więc te 57.000 złr. są przyczyną takich 
iamentacyj i przedmiotem takiej eksageracyi, jak 
gdyby rząd na Krynicę stawiał cały majątek fun
duszów religijnych calrgo państwa i w ołał. oa 
kinowi! Sprawia to niesłychanie komiczne wraże
nie. T u n t de bm it pour une omelette! O ilaż 
więcej jeszcze preliminarz teu i jego motywt za- 
rługuyą na przekazanie ich humorowi publiczne
mu, gdy ostatecznie przekonywamy się, że liczba
57.000 złr. jest fałszywa, że przeto fałszywe też 
są wszystkie oparte na niej obrachunki wraz 
z wszysiLemi jerem.aaami i tyradami powyższe- 
mi, Nie 57 000 złr., lecz tylke 32.000 złr. pre
liminowane eą na Krynicę, bo nm 50.000 
złr., lecz tylko 25.000 z W. ma wvnosió pierwsza 
rata na zbudowanie nowego kursalonu; prawdo
podobnie tedy też me na trzy lata, lecz na sześć 
lat rozłożona jest te buduwla, która me dać Kry
nicy znaczenie europejskie. Nie możemy sobie 
inaczej wytłomaczyć tej różnicy w liczbach od
noszących się do Krynicy, jak tylko w ten spo
sób, że rząd pierwotnie’ chciał rzeczywiście prze
znaczyć na pierwszą ratę 50.0u0 złr., ale w osta
tniej chwili uląkł się swojego m  banąue, i gdy 
preliminarz już był w druku, postanowi! zredu
kować pierwszą ratę na 25.000 złr ; nieszczę
ście tyłku chciało, że me wszędzie, gdzie tegc 
było potrzeba, podmieniano liczby stósownie dc 
tej redukcji i przez fatalną pomyłkę tę powsta
ły liczby dwojakie, kwoty dwojak.e, sumy dwo
jakie i cekapitulacye dwojakie, ,a płaczliwe mo
tywa, cjctórych zmienieniu także w pospiechu 
zapomniano, same w sobie już śmieszne, stały 
się tem więcej śmiesznymi.

Sprtwa ta oprócz strony humorystycznej ma 
także stronę dość smutną. Tylko Galicyi może 
to się zdarzyć, że nie wielką pozycję n# nową 
budowlę, której nieodzowną konieczność sam 
rząd w motywach swych uznaje, v ostatniej 
chwili z tak widocznym pospiechem zredukowa 
no do połowy. Gdyby rząd cnły koszt nowego 
kursalonu w ilości I5U.000 złr. odrazu był po- 
w eścił w preliminarzu na r. 1885, śv isf nie 
byłby tem wcale zdumiony, zwłaszcza gdy z ca
łej Galicyi tylko Kraków jeszcze jes* uwzględnio
ny co do nowych budowli (uniwersytet), pod
czas gdy do milionów wydanych już na nowe 
gmachy w Wieduiu, Pradze i t. d.f przybywają 
w tym roku znowu znaczno wydatki. Jeżeli ko
niecznie już wypadało zmniejszyć w dalk na 
nowe budowle, to stóaowniej pewnie było 
zmniejszyć je w pozyoyach dla uniwersytetu 
wiedeńskiego, którego gmachy w tym roku po
chłoną 897.000 złr.

K m sM ifliryaJm i Monp“
W ie d e ń  3 sipejnia.

(zz.) Austro-węgierski minister spraw zagrani 
cznych hr. K a l n o k y  swoją względem Rosyi 
niezdecydowaną polityką zbszedł na to , że czas 
już przypomnieć mu wielsą odpowiedzialność, 
połączoną z jego urzędem. Nazywając politykę 
jego względem Rosy! niezdecydowaną, używamy 
wyrazu bardzo łagodnego. a czynimy to umyśl
nie w tym celu, by słowa nasze, mając odnieść 
skutek co do rzeczy samej, me miały pozoru oso
bistej niechęci. Z góry tez zastrzegamy się Drze- 
ciw zarzutowi, jakobysmy chcieli tu brać hr, Kal- 
noky’ego W posługi dla „szowinizmu" polskiego 
jak bowiem nieaawno w artykule o nowej unic
kiej stolicy biskupiej oświadczyliśmy, że stano
wisko rządu austryackiŁgo możemy akceptować 
jako w ogólności zgodne z interesem narodu pol
skiego, tak i tu oświadczyć możemy, że pibzemj 
to z stanowiska aastryackiego, prawd opodobnL 
także z węgierskiego, a przypadkiem stanowisko 
austryackie zgadza się z iutbrosem polskim.

Hr, Kalnoky’emu, a przynaimniej jego m ini
sterstwa Jpraw zagranicznych, nie mogą być nie
znane podróże Naumowiczów, owacje, jakich do
znają od ohcyalnych osobistości i urzędowych 
dzienników rosyjskieh, tudzież obraza państwa 
austryackiego, jakiej dopuszcza się oficjalna Be 
sya naprzeciw państwu ąustijackiemu i całej mo
narchii austrc-węgiei skiej. Na to mają Austro- 
Węgry swoich ambasadorów, agentów dyploma
tycznych i konsulów za granicą, aby o pu&obnyeb 
faktach donosili; na to też m t ministerstwo spiaw 
zAg-anicznjch ogromny swój fundusz dyspozycyj-1 
ny, aby wyszpiegowywać podobne fakta, jeżeli 
tajnie się dzieją; na to też ma austro-węgierskie 
ministerstwo spraw zagranicznych swoje Biuro 
prasowe, zęby dowiedzieć się, jak urzędowy ro
syjski Dnwumik WarSBdwskij wystawia wypu- 
szozonych niedawno z więzienia przestępców am 
stryackich, jako męczenników świętej BoByi i jak 
przy tej sposobności wręcz obraża A nstryę, że 
me wspomnimy już o ubliżania powadze pań
stwa austryackiego Jeżeli zaś to wszystko nie 
wystarczają jeszcze, żeby austro- wegierskie m in i
sterstwo spraw zagranicznych dowiedziało się o 
postępowanig dostojników, urzędników i urzędo
wych dzien^jkow rosyjskich, to ł^ s te r  LLoya 
przed miesiącem bardzo wyraźnie zwrócił inn na 
tc uwagę w koresponnencyi wiedeńskiej, którą 
polskie także dzienniki w streszczeniu powtórźyły.

Mimc to nietylko Dnv>ic. Warse. odzywa się 
wciąż w tym samym touie, lecz — co gorsza— 
w dziennikach angielskich i francuskich zaczy
nają już mówić o au8tro-węgierskich b o s y  a- 
n a c h .  Tak nazywają R usinów ; tak Nautnowicze 
chcą, żeby ich nazywano; tak Moskwa która sa
ma także nosi fałszywe, choć niestety uznane 
nazwisko, nazywt ich i chce. żeioy ich powsze
chnie nazywano. Hr. Kalnoky nigdy tego powi
nien byl nie dopuścić. Mniemamy, że jbdei pro
test dyplomatyczny przeciw postępowaniu urzę- 
dowycf rosyjskich osób i dzienników byłby wy
starczył, żeby pouczyć Europę o znaczeniu , Ro
sjan* a „Rusinów", I że tak  protest był ni-wet 
konieczny dla odparcia obrazy, której dcznriła- 
Austrya od urzędowego Dmew. Warse. A nudco 
w biurze pr&sowem ministerstwa spraw zagrani
cznych scrodzą się wiedeńscy kórbspondencl 
wszystkich wielheh ,'ism zagranicznych,’ których
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PoJaJ do druku

A u t o r  „P lo te /e  i  I> r a w d u.

(Dalizy

. Ignacy inac„ ij skorzysta! z tej przerwy w pochodzie,
fkat f 7a's’. Wh°szouo trumnę do kaplicy, ustawiano na
poot-7 " 7'aPalau0 świece, on rozgląda! się w orszaku
kiem ym zebranych Sości 1 witał znajomych. Przypad- 
t “d y sz a ł kilka słów z rozmowy Jędrzeja z jedn\m  ze 

aiug aworskici,:
, ~  M ^eajże Michałku ao domu, żeby wszystko było

gotowe, jak panowie wrócą.
—  A ik-ż n a k ry ć  u s ta w ić ?

e s'.§ zmieści, bo kto w ie, ilu przyjdzie . . .  
Widocznie przygotowywano stypę.

śińwi ^5na(>y 0<̂ sz w tłumie służącą Klaudyi i jej poko- 
J d y 5I? Z  Ił*iekze upewni,‘ a oraz zasięgnąć wia-
4 mi, 8(1 0 wSzys‘kW t cokolwiek od śmierci majora "w do- 
; mu zaszło. Opowiedzit-iy mu w krótkich słowach; ?e je pan 

er i pan Aleksander wraz z doktorem Czarką wypyty- 
wa i o S7,c/„gó.jy zniknięcia Klaudyj z dworu wartynieckmgo 

a co one daG- wyjaśnienia, stosownie do otrzymanych od 
niego poleceń Dowiedział się więc pan Rob rt od nich, że 

,a'’ - Mprzedząiąoych porwanie, widziały kilkakrotnie 
oją panię, rozmawiającą żywe i długo na korytarzu z Igna- 

’ i26 rdZ ■v nawfct V . jeJ P>k°)u zastały, czem się ona 
w a zaze ^w»ną, i nakom ec, że owej nocy niepokój 

.  ycie mąjora, oka im zmrużyć nie dozwalał, byłyby za-

Wvd’alfł f  Wpł,wem przymusu, a nie dobrowolnie
wydaliła się z d^mu ojcowskiego.
lizntr 7  iSĈ WałT  A4 że 8zal°i kapelusik pam Irochę bie- 
pani , ®obą zabj-ąłąj drofciłaei i powiedziałam, że to

Potrz* b u wa zi ęeznvm.  Ale moja żona 
cze ^ UfL' a zafem,, abyście dziś jesz-

brały się j pojechały do Mianowa

Tłum się zaczął skupiać wkoło kapliczki. Widocznie 
przygotowania do egzekwij były ukończone. Ignacy pospie
szył tam coprędzej. Ławki zastał jeszcze nie zajęte. Zasiadł 
więc pierwszy w ławce, na której mógł być najlepiej wi
dzianym , a wchodzących do kapliczki sąsiadów zapraszał 
uprzejmym gestem , aby zabrali nie zajęte jeszcze miejsca.

Egzekwie trwały dość długo. W reszcie, po ich ukoń
czeniu, wyniesiono znowu trumnę z kaplicy, a kondukt ru 
szył ku odmurowanemu już grobowi. Na czele duchowień
stwa świeciła rumiana twarz proboszcza z Zawikliniec. Te
raz już nie młodzież, ale starsi obywatele ponieśli trumnę. 
Ustawiono fą przed grobem , a po udśpiewaniu pieśni, pro
boszcz odchrząknął kilkakrotnie i zaczął mowę pogrzebową.

Proboszcz nie słynął z wymowy, a szum wiatru głu
szył jego głos.

Niewiele z jego oracyi dosłyszeli słuchacze. Unosząc 
się w nochwałach nad życiem i cnotami nieboszczj ka (któ
ry, mówiąc nawiasem, od lat wielu nie bywa! w kościele), 
główny nac.sk położył na jego wiernem przywiązaniu do re- 
ligii katolickiej. Po szerokim świecie (rzekł), nosiły go loay 
wojny, w różnych bywał krajach z różnymi m usiil prze
stawać ludźmi, a jednak tej wiary świętej nie zatracił w so
bie. Przebywał i w krajach zamieszkałych przez obrzydłych 
heretyków , gdzie świątynie Pańskie przemieniono na świą
tynie Baala, a on widokiem ich bezecnych obrządków. be7,- 
bożnemi ich zabobonami i pełuą pokus namową nie dał się 
odwieść od czci prawdziwego Boga. W  najstraszniejszych 
niebezpieczeństw ach okrutnych wojen, odmawiał on w du 
szy modlitwę do Matki Zbawiciela na krzyżu umęczonego 
i oto spełń I Pan cud, cud nad nim pr wdziwy! Tam, gdzie 
tysiące jego towarzjszów broni padało od gradu kul, on wy
szedł, okryty zaszczytnemi ranami wprawdzie, ale wyszedł 
żywy i powrócił szczęśliwie do rodzinnego majątku swego.-., 
albowiem powiedziano jes t: ktc mnie zaufał, nie zginie.... 
I odtąd , pomiędzy młodszymi braćmi swemi i wśród ludu 
swego uprawiać począł w pocie czoła dziedzictwo sw oje. . .  
albowiem p iwiedziano je s t: w pocie oblicza twego będziesz 
pożywał chleba, aż się nawrócisz do ziem i, gdyżeś z niej 
wzięty, boś proch i w proch się obrócisz ... ,A tak, jak dla 
wierności jego w wierze świętej, BÓg go uchronił od stra- 
oZli w oj śmierci, która na poiu bitwy zdradzifecku hań czy- 
chała ”  tak dla wierńości w wiefze, Bóg najdobrotłiwgty

szczęścił mu i w domu we wszystkich ego zamysłach. Pa
trzcie na te bujne łany zboża na te stodoły, na te spichle
rze pełne , na to bydełko śliczne w jego oborach i ukorz
cie się przed wszechmocą Boską, która tak hoinio nagradza 
wierne sługi swoje. Nagradza za życia i błogosławi w dzie
ciach do późnego pokoleni ł ! . : .  Ale naiwiększą nagrodą, 
jakiej świętej pamięci majorowi Pan Bóg udzielił, jest ta 
śmierć świętobliwa, chrześciańska, którą uań zesłał, dozwa
lając, aby w ostatniej godzini® nie o ziemskich myślał mar
nych sprawach , ale o pojednaniu i  Bogiem i ufając w mi
łosierdzie Jego, przed sprawiedliwym Jego stanął obliczem 
i t. d. i t. d.

Po mowie proboszcza, zabrał głos jeden z okolicznych 
obywateli , którego specjalnością było wygłaszanie mówek 
pogrzebowych. Prócz popisu brzmiących a oklepanych fra
zesów i doniosłego głosu, innych zalet trudnoby dopatrzeć 
w tych mówkach , które jednak gorących miały wielbicieli, 
a oratorowi zjednały rozgłośną w okciicy sławę Demostene- 
sa. Pomimo tej sławy jednak ie . opowiadali sobie niektórzy 
cmaturowie pogrzebowych obrzędów, że jednę i tę samą mó
wkę a przynajmniej nojwybitniejszo jej ustępy, zdarzyło im 
się z ust tego znakomitego mówcy, kilkakrotnie już słyszeć 
przy różnych sposobnościach. Tak i o mówce n t  pogrzebie 
majora mówiono, że z wyjątkiem efektownego w s^pu, była 
ona słowo w słowo powtórzeniem mowy, mi inej przed czte
rema laty na pogrzebie jakiegoś kapitana > innej, wygłoszo
nej dawniej jeszcze na pogrzebie pułkownika Ten ostatni 
był podobno uczczony nawet tym „efektownym wstępem*, 
wznowionym obecnie.

— Cisza!. . Jaka cisza!... Słyszę głośno bijące serca 
w waszych piersiach!... O ^akże one uderzają b o leśn ie !.. . 
We wszystkich oczach widzę ł z y . . . .  Nie pytąj niezneiomy 
przechodnin, ktć-y ściągniony okazałym pogrzebem wstąpi
łeś w to miejsco wiecznego odpoczynku, nie pyta; jaką 
opłakujemy stratę, jaki nas dotknął o o s , w czyie progi 
kościanym palcem zapukała, nieubłagana śmierć,... . Kogóż- 
byśmy tak opłakiwać mogli iedno«.godnie serdecznym żalem, 
jak nie najlepszego z sąsiadów, najzacniejszego z grona oby
watel, najczcigodniejszego z współrodaków! Kogóż, jąk n ie  
tego. który nas łączył w* braterskie koło przez cały ciąg za
cnego żywota.; a dziś miłością ku sobie i poczuciem ciężkiej 
strefy łączy nas jtsacze pu raz oBtatn. — po śmierci! Cóż

my poczniem bez ciebie nieszczęśni. . .  itd. itd. itd. — po- 
tzem następuję ustęp o „żelazie skruszonego w nieszczęsnej 
walce oręża, przekutem na lemiesz rolniczy", o „niedości
gnionym wzorze wtórego Ojncynnara*', apostrofa do pradz.a- 
d^w i apostrofa do prawnuków i efektowniejsze jeszcze od 
wstępu zakończenie; wreszcie złożenie n t  grobie wieńca oby
watelskiego; „najwyższego zaszczytu, jakiego na tej ziemi 
łez dostąpić można*

— Rcąuiescat tn  pace! — zaintonował proboszcz. — 
E t lux perpetua luoect et! — odpowiedziało duchowień
stwo. Trumnę spuszczono do grobu, złożono na niej kwiaty 
i wieńce, pouypaly się grudki ziemi. — Jeszcze zabrzmiała 
kojąca smutek, pełna dziwnego uroku pieśń do Matki Bo
skiej, jedna z cajpiękniejszycn pieśni kościelnych. Jeszcze 
wezwanie ze strony proboszcza do modlitwy za duszę zmar
łego. Wszyscy bliżej grobu stojący uklękli. Po chwilowej 
ciszy ruch się wszczął między otaczającymi grobowiec, za
bierano się do odejścia.

Niespodzianie zabrzmiał silny głos Ignacego :
— W imieniu córki nieodżżłoranego ś. p. majora i 

w mojem, składam najserdeczniejsze dzięki wielebnemu du
chowieństwu i szanowńemu sąsiedztwu i wszystkim obecnym 
pobożnym, oddar ie nieboszczykowi ostatniej chrześciań- 
skiej usługi'

po tych słowach posp;eszvl ku furtce cmentarza , wy
chodzących mniejszem' par j a n .  sąsiadów zapraszał kilka
krotnie

— Raczcie panowie teraz wstąpić do dworu na prze
kąskę. Ja niestety muszę spieszyć do Mianowa, do  m i  żona 
po tej bolesnej stracie ca ciężko zaniemogła.... Upraszam 
najmocniej księdza proboszcza, aby był łaskaw gospodarza 
zastąpić....

Proboszcz tem wezwaniem zadzicz-ony, zatrzymał się 
w furtce i usta otworzy* Zanim jednak zdołał przemówić, 
już Ignacego nie było.

—  N o ; no — pomyślał proboszcz — bójcie się Bo
gn , kaie m. gospodarza zastąpić. Ktoby się spodziewał, ie  
on tu będzie gospodarzył! N o. no!... A i owszem! co mi 
szkodzi? Głodny je s te m .. .  bójcie się B o g a ...  a wszyscy 
pewnie tak samo: należy nam się przekąska. ... Proszę pa
nów do dworu, proszę, bardzo proszę I

(C. d. n.)
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hr. Kalnoky prz i p. bar F Jkego  i przez p. 
E uhs powinien był pouczyć, jak się zachowywać 
mają względem „etnograficznej, literackie! i reli
gijnej" jedności Businów z Rosyą. 1 nakoniec 
jeszcze ma hr. Kalnoky wiedeński Fremdenblan 
i t. d. do pouczania Europy o podobnych rze
czach.

Że hr. Ealnoky mimo to wszystko dopuszcza 
nazywania Bnsinów w dziennikach europejskich 
Rosjanami, przez to staje się on poniekąd ojcem 
chrzestnym nowej rosyjskiej Irredenty, która znaj
duje się wprawdzie |uż w wieku który Niemcy nazy
wają Lummeljakre lub Fhgeljahre, która jeduak 
dotychczas nie miała znanego powszechnie imienia. 
Od chwili, gdy imię Ro6yan austro-węgierskich 
zaczyna wchodzić w powszechne użycia, nowa 
Irredenła zaczyna zyskiwać coś w rodzeju uzna
nia międzynarodowego, zwłaszcza gdy austro-wę 
gierskie ministerstwo spraw zagranicznych mil
czeniem swem zatwierdzi fałszywą nazwę. Ta Ir-  
redtraa zaś rosyjska grozi monarchii austro wę
gierskiej niebezpieczeństwem bez porównani* więk- 
szem, niż Irredenła  wiosna i rumuńska, i niż te 
obie razem wzięte. Ztąd to wielki już czas przy
pomnieć hr. Ealnokyemu ciężką odpowiedzialność 
jego. Czynimy to wprawdzie zupełnie na własną 
rękę, ale możemy zapewnić hr. Kalnokyego, że 
jego obojętność na ofieyalne traktowanie spraw 
osób „russkich" z strony rosyjskiej nie podoba 
się w specyficznie auitryackich, tj. w n.e-w spół 
nych sferach rządowych, w czem zresztą gabinet 
węgierski niewątpliwie będzie jednego zdania z 
gabinetem  austryackim; albowiem obojętność ze 
strony wspólnego ministerstwa spraw zagranicz
nych, równa się nietylko brakowi poparcia dla 
środków, których gabinety austryacki i węgierski 
chwytają się w celu stłumienia agitacji moskalo- 
filshieh, lecz nawet ma pozór, jakoby minister
stwo spraw zagranicznych uważało te środki za 
niepotrzebne i jakoby chciało przedstawić euro 
pejskiej opinii publicznej agitacye te, |aso rzeczy 
całkiem niewinne.

Sądzimy — że hrabiemu Kaiuokyeuiu daje
my tu sposobność do okazania s*ę względem 
Bosyi więcej objektywnym, a w intfresie Austro- 
W ęgier więcej stanowczo działającym, niż niesie 
fama o jego osobistych sympatyach rosyjskich, 
których dotychezas pozbyć się nie chciał, czy n<e 
potrafił. Powtarzamy: w Tester Lloydtie uznuno 
wystąpienia Dniewn. Warsz. za obrazę monar
chii austro-węgierskiej, a nic dotychczas nio sły
szano, iżby ze strony austro-węgierskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych cośko<wiek siało 

dla otrzymania satyofakcyi, owszem 
odzywa się wciąż z tego samego tonu.

Jttok 1884 .

III.
Nie bez rzewnego uczucia przystępujemy do 

rocznego obrachunku strat i zysków walki naro 
dowej w największym odłamie P o l s k i  p o d  
p a n o w a n i e m  r o s y j a k i e m .  0  nabytkach 
w roku ubiegłym nie może być tam mowy. — 
Przepłynął on w fali czasu zmieniając wszystko 
na gorsze.

Zabór rosyjski to jedno cmentarzysko pogrzt 
banych praw naszych, złudnych nadziei i star
ganej w ciężkiej walce pracy, gdzie nasi opie
kunowie zwyczajem pogańskim wyprawiają .m o
giłki1* — jedzą, piją i ucztu.ą — rozkoszując się 
wśród trupiej atmosfery i złorzeczących im du
chów zwycięstwem nad powalonym u stóp caratu 
narodem. Do tego grobowiska dawnych naszych 
zasobów wyciągają chciwą dłoń z dalekich stron 
przybyli grabarze polskiego ducha, ciągną od 
wschodu sępy rosyjskie, aby nasycić swą żarło
czność na wpół ostygłą krwią polską, pełzną gady

toczyć obumarłe ciało ofiar oby- 
wynaradawiającego i wyrzutków

się było 
Dmewfn.

( - )  Z 
mość, że 
Lwowa i

W ie d e ń ,  3 otyuniia. 
dobrego źródła dochodzi nas wiado- 
nominacya metropolity unickiego dla 
urazem  także biskupa dla nowej uni 

ckiej dyecezyi stanisławowskiej nastąpi w ciągu 
pierwszych miesięcy rozpoczętego wczorai roku. 
Desygnowani i przez cesarza już aprobowani »ą: 
Es. Sylwester S e m b r a t o w i c z .  teraźniejszy 
administrator, na metropolitę, a kc. dr. P e łe s z ,  
kanonik lwowski, na biskupa stanisławowskiego. 
Es. Sylwester Sembratowicz dość powszechnie 
jest znany, mniej wiadomo o ks. Pałaszu. Na
sze o mm wiadomości są także skąpe; znamy 
go bowiem tylko z jego działalności, jako rekto 
ra wiedeńskiego konwiktu ad Sancłam Barba
rom  dla unickich kandydatów do sianu ducho
wnego, czyli tak zwanego centralnego grteki -ka
tolickiego sominaryum duchownego, z którego to 
stanowiska przed dwoma laiy dopiero, po purga- 
cyi, przedsięwziętej we Lwowie u św. Jara, po
wołano go tam na kanonikat. Es. Pełesz powie
rzony sobie miał rektorat owego konwiktu od 
chwili, gdy i tn purgacy* była konieczna. Za 
poprzednika jego na rektoracie działy się *  kon
wikcie tym przeróżne nadużycia. Było to gnia
zdo moskwicizmu. Zmarły niedawno archierej 
tutejszej ambasady rosyjskiej bywał tam częstym 
gościem, co więcej, był prawie u>k, jak w wła
snym domu dzięki ścisłej przyjaźni z poprzedni
kiem ks. Pełesza. Sdoskiewi sa gospodarka w kon
wikcie tak się była rozśmieliła, ie  w zakładzie 
tym, utrzymywanym z galicyjskiego funduszu re- 
lig.in, go (choć fundusz ten jesc tylko rzymsko
katolicki), znaidowali mieszkanie i utrzymanie 
Rosjanie, kształcący się na uniwersytecie tutej
szym. Jakie musiały być owoce ścisłego poży
cia rektora z archierejem rosyjsk-m i kleryków 
niskich z rosyjskimi studentami, łatwo sobie wy
obrazić. Nadmiemmy tylko, te  z kleryków tych 
iaden nie złożył egzaminów dla dontoraiu teolo
gicznego, chociaż na to właśnie założone jest 
w Wiedniu seminaryum centralne. Pizez długi 
czas nie wiedziano, ze zakład ten stał się staj
nią Augiaszową, aż namiestnictwo przy kontroli 
rachnnków wpadło na trop moskiewskiej gospo
darki. Wtedy to staraniem ministra Z.emiałko- 
wskiego zreformowano zakład i powierzono go 
kierownictwu ks. Pełesza. Przez cały czas rekto
ratu jego nie zdarzyło się nic takiego, coby 
świadczyło, że alumni chodzą bezdrożami poi) 
względem religijnym i narodowym. Es. Pełesz 
z archierejem stosunków nie pielęgnował; z wy
rzuconych z zakładu studentów rosyjskich żaden 
już doń nie zairzał; aby zaś zapobiedz wałęsa
niu się kleryków z studentami rosyjskimi po za 
zakładem, zaprowadził pewne godziny dla prze
chadzki i zakazał klerykom chodzić pojedynkiem 
zawsze co najmmej dwa] razem chodzić powin
ni. Ks. Pełesz nakazał też klerykom sprawować 
asystę w uroczystych nabużeństwach w kościo- 
łicn  rzymsko-katolicki, h, ary praktycznie nabrali 
świadomości unii dwu obrządków, chociaż podo
bno sam metropolita Józef Sembratowicz był 
przeciwny sprawowaniu lunkcyj duchownych przez 
księży unickich w kościołach rzymsko katolickich. 
Za rektoratu ks. Pełesza podjęto też znowu za- 
Biedbane doktoryzacye. Najlepiej pewnie można- 
by poznać usposobienie przyszłego biskupa sta
nisławowskiego z wielkiego dzieła jego, napisa
nego w języku niemieckim w W iedniu: Geschi- 
chte der nUhenurJi-katholischen Kirche Wyzna
jemy, żeśmy go nie studyowaii; ale może uczy
nimy to dla dokładnego poznania pierwszego na 
nowej stolicy unickiej księcia krścioła.

L

padalce, aby 
dnego systemu 
społeczeństwa.

Cmentarzysko to, umajone przez sługi rządowe 
zielenią i ubarwione kwieciem, wyrosłem na zie
mi zroszonej polskiemi łzam i, zwiedzał car 
roku ubiegłym , chciał widzieć postęp wielkiego 
grzebania naszych praw przyrodzonych, narodo
wych i politycznych. Nie drażnił przynajmniej 
wszoChwładca Bosyi ofiar eksterminacyjnej po 
lityki twego rządu, odwracał się od ograbionycn, 
n>e chciał Błyszeć jęków boleści narodowej. Za 
szczycał tylko swem spojrzeniem wierne sługi 
tych z Poiakow, dla których laur od wrogów za- 
szczymiejszy bywa niż wdzięczne nznanie ziom 
ków. Car przekonał się o lojalności i godnej po
staw u społeczeństwa polskiego, może uwierzył w 
szlachetność jego. może poroz ąnei wszj w swem 
życiu uczuł się bezpiecznym na polskiej ziemi. 
Optymiści nasi spodziewali się po carskich od
wiedzinach pewnych ulg dla narodowości polskiej. 
Kr-, atoli nie doznał ani cienia ulgi, nic nie zy
skał z tej bytności... prócz przywrócenia trąbek 
pocztarskieh, wyrugowanych na pocztach przez 
dzwonki ;amsz<*zyków Oto jedyna zdobycz ubie 
głego roku, osiągnięta w Królestwie Polskiem — 

to aż za protekcyą carowej. Nie dziwmy s ię ! 
W Bosyi, jak wyraził się R usskij R urjer , wy
mazano z kodeksu etycznego słowa sprawiedli
wości i miłości. Pamiętny zjazd skierniewicki nie 
pozostawił nam żadnej po sobie pamiątki.

Cieszono się powszechnie z ugody zawart j 
przez rząd rosyjsL z Luryą rzymską Zdawało 
się bowiem, iż następstwem modus tw endi z ko
ściołem katolickim będą pewne nlgi na polu re- 
ligijnem i kościelnem. Obsadzono wprawdzie sto 
lice biskupie, lecz nie zaniechano tajomnej walki 
z kościołem.

Systematyczno prześladowanie katolicyzmu, u- 
ważanego za głównego rozsadnika polskości, 
szczególniej w ziemiach zabranych, trwa dalej 
n limo zawartej w Rzymie ugody. Dostojnicy cer 
kwi szyzmatyckiej każą się przyjmować uroczy
ście w kościołach Katolickich a rząd zakazał bi
skupom karać księży, lekceważących sobie w ten 
sposób przepisy kościoła. Propaganda prawosła 
wis między Unitami na Podlasiu prowadzona jest 
i  wytężeniem wszelkich sił. Do Leśnej, świętego dla 
unitów miejsca, sprowadził rząd prawosławne 
mn’jzki i oddał im klasztorne gmachy; księży 
katolickich, podejrzanych o udzielanie pomocy 
dnehuwnej Unitom, porywają w głąb Bosyi. Na
wet Siostrom Miłosierdzia, spełniającym dzieło 
ludzkości, me dano spokoju i wypędzono je ze 
szpitalów na Podlasiu, wprowadzając do nich 
prawosławne adeptn  Czerwonego Krzyża. Unitów 
wiernych wierze ojców biją, katują, okładają ka
rami i prześladują bez kones. Z piersi lodu uni
ckiego podniósł się głos skargi do Rzymu na 
nc sk bez m ary. Przyjęcie deputacyi unickiej 
przez Leona X III i znany adres unitów do Ale
ksandra lfl-go, złożony ud ręce papieża z prośbą 
o wręczenie go caruwi, wstrząsnął prawomyślno- 
śclą rosyjskich djeja tid i i stał się bodźcem do 
nowych prześladowań. Pierwszą ofiarą ich zacie
kłości padł przywódca deputacyi, mąż niezwykłe
go pośi ęcenia. niezrównanej zacności i ewan
gelicznej niomul prostoty, J a n  F r a n k o w s k i ,  
którego wywieziono gdzieś na północne tundry 
Nadto kilku włościan unitów za sprawę deputacyi 

esłano gdzieś do Bosyi, innych obatożono. Nie 
zapomniał rząd rosyjski o duchowieństwie kato- 
lickiem. Biskupów za lada co okładką karam i; 
ukrócono dochody proboszczów w krsju zabra
nym, a całe duchowieństwo w ziemiach polsko- 
ruskich oddano pod nadzór gubernatorski. Bząd 
zastrzegł sobie mianowanie proboszczów, a wy
płacanie pensyi uczynił zależnem od ich blahv- 
nadiiinosti

Na całym obszarze ziem polskich pod panowa
niem rosyjskiem wrzała dalej zaciekła walka prze
ciw narodowości i cywilizacji polskiej, przyezem 
do wytępienia Polaków używano najstraszniej
szych Srodkow represyi i na ten cel poświęcane 
olbrzymie fnnJusze. Jest to jeden szereg naigra- 
wań się, pastwień, gwałtów i niecnego ciemięże
nia narodowego i politycznego, przechodzącego 
wszelkie pojęcie. Przez cały rok zapisywaliśmy 
oburzające fak ta , krzyczące Krzywdy opisaliśmy 
niemal cały ten pochód braci naszych po ciernio
wej drodze, zaznaczony me wyschłemi jeszcze 
łzami. Nie potrzebujemy przeto rekapitulować tu
taj faktów, pozostających w świeżej jeszcze pa
mięci czytelników.

Na Litwie i Busi gorzej być nie muże. Walka 
plemienna i kulturna, podjęta przeciw Polakom 
z fanatycznym zapałem i nienawiścią przez Mu- 
rawiewa ciągnie się na tej klasycznej ziemi uci
sku z dawną mocą i w znanym kierunku. Ciągła 
wojna z językiem polskim, nakładanie kar za uży
wanie tegoż, samowola gubernatorów i czynowni- 
ków, zdzierstwo policyi, demoralizowanie ludu, 
kradzieże rabunki, wykonywane z pomocą po
licyi — oto fakta, składające się na utworzenie 
całorocznej mozaiki prześladowczej. — System 
gwałtownego obrus.enia Litwy i Busi niewątpliwie 

w roku ubiegłym przysporzył ru in , zniszczył 
dobrobyt materyalny setek rodzin, otworzył wro
ta dla gwałtownego postępu kolonizacji niemiec
kiej, ale nie wytępił jaszcze Polaków.

Głosy prasy polskiej.

Kuryer Lwowski zamieszcza „Głos kobiety na 
karnawał" wzywający wymownemi słowy do naj
większej oszczędności w strojaeft i do zaprowa
dzenia na wzór Warszawy „wełnianych wie
czorków."

Dziennik Polski w dalszym toku noworocznych 
rozpamiętywać, poświęca osobny artykuł spra
wom Sejmu galicyjskiego — podnosząc barazo 
wysoko zasługi klubu śiodka, któremu słusznie 
przypisuje większą część prac dokonanych w Sej
mie. Dostało się też wiele pochwał klubowi pra
wicy, a zwłaszcza jego kierownikowi hr. Alfre
dowi Potockiemu. W tej kunoazyi dla prawicy 
Dziennik Polski przy pisał hr. Ai turowi Potoc
kiemu c»łą „asługę uchwał Sejmu w sprawie re- 
gulacyi rzek, co jest nesłuszuie, sprawę regula
cyjną bowiem referował w Sejmie poseł C h r z a 
n o w s k i ,  który już poprzednio poruszył ją w 
Kole poiskiem w Wiedniu i w Sejmie. Hr. A r 
tur Potocki zaś referował sprawę pomecy dla lu
dności, dotkniętej kięską powodzi.

Gazeta Jsarodowa — która była w zeszłym 
tygodniu przedmiotem sześególnej pkozołowitości 
prokuratoryi, w sobotę uszła jakoś szczęśliwie 
konfiskaty. W ostatnim Uwfcerze podnosi Gazeta 
potrzebę założenia w Wiedniu wielniegu dzien
nika, któryby był organenf prawicy. Zam.ar taki, 
powiada, już kilkakrotnie się pojawiał, ale rozbi
jał się zawsze albo o kwestyę pieniężną, albo 
wybór kierowników,' trudny z powoau, iż prawe 
ca nie rnt jednolitych zasad. „Łączność różnych 
fiakcyj utrzymywaną jest kompromisami w poje
dynczych kwestyach Czyżby nie można i kom
promisu zrobić co do kierownictwa dziennika, i 
tylko te zasady i dążności w nim rozwijać, na 
które wszystkie frakeye się godzą?" Zdaje nam 
się, źe byłoby 10 wprosi niemożliwem. Jeżel. mo
żliwe jest w parlamencie postępowanie zgodne 
różnych frakcyj za pomocą kompromisu — to 
dziennik, któryby zawsze tylko kompromisami 
się ratował, byłby tak blady, tak bez wszelkich 
zasad i przekonań, że uie miałby żaduego wpły
wu. Jak mozajkowym jest śkład prawicy, tak też 
i w dziennikarstwie, któro ją popiera, różnobar- 
wność jest nieunikniona.

W iek w artykule wstępnym rozwija zapatry
wanie swoje na niemiecką p o l i t y k ę  k o l o n i  
a l n ą ,  na wynikły z niej antagonizm Niemiec do 
Anglii j dochodzi do wnioskn, że sytu- eya w A- 
fryce południowej przybiera obrot, który starcie 
między niemieckimi i ang.elskim. interesami czy
ni nieuniknionem.

Wie A; podaje następnie obraz sprawozdawczy 
r u c h u  e k o n o m i c z n e g o  w r. 18»4, w któ
rym z powodu fatalnych stosunków przemysło 
wo-handlowycn, nis można było myśleć o wyró 
wdaniu sprzeczności, jazie w przemyśle krajowym 
czuC się dają. Przemysł wielki w Królestwie Pol
skiem jako sztucznie zaszczepiony przez system 
protekcyjny, przerabia niemal wyłącznie materya- 
ły zagraniczne i sprzedaje wyroby swuje *a gra
nicami kraju. Niedawno powstały gałęzie prze 
mysłu fabrycznego, przerabiające krajowe surowe 
materyały, dość zaś szybko rozwijający się prze
mysł rolny (cukrowaie, labryzi mączki, papiernie, 
fabryki wyrobów drzewnych torfowych i t. d.) 
zwolna wyrówn$^k braki i niedostatki. Kapitał 
jednak wciąż jeszcae szuk przedsiębiorstw spe
kulacyjnych i stroni od wytworzenia nieznanych 
a potrzebnych w kraju zakładów puemysłowych. 
kuóreby wyrugowały towar zagraniczny i zaspa
kajały potrzeby kraju własnymi wyrobami E  i t  
r a n k o w i  t e m a  p r z e s z k a d z a  w a d 1 i- 
wa  p r o t e k c y j n a  t a r y f a  c ł o w a ,  która 
przez wysokie opodatkowanie artykułów surowych 
powiększa koszta produkcyi fabryk krajowych. — 
Na zakończeniu podnosi W iek zasługi Towarzy
stwa dla popierania przemysłu: i handlu.

Słowo warszawskie przypomina sobie p o d r ó ż  
R i e g e r a  do P e s z t u ,  mowę jego w czeskim 
klubie politycznym, wreszcie odpowiedź na nią 
półurzędowegoNemzetu redagowanego przez Jokaja. 
Dziennik ten oświadczył, jak wiadomo, iż uzna
nie równoważności praw historycznych korony 

Wacława z koroną św. Szczepana musiałoby 
doprowadzić A u s t r y ę  d o  f e d e r a l i z m u ,  n a  
co  W ę g r z y  n i g d y  s i ę  n i e  z g o d z ą ,  a je
dnocześnie szorstko wystąpił przeciw teoryi Rie
gera o wzajemności sławiańskiej. Z tego powodu 
ładzi Słowo Węgrom, aby się zastanowili, „ażali 
będą w sianie na wsze czasy i więzi trzymać ua 
obroży, pod jarzmem, powagę sławiańską Chor
watów, Serbów i Słowaków, przewagę dotąd li- 
czebną tylko, ale gotującą się ao nabran.a iunego 
charakteru i znaczenia."

Z całego artykułu, trącącego brawurą niemie
ckiego bursza, najciekawszem jest twierdzenie 
Słowa, iż „oparcie pomyślności monarchii na pod
stawie sprawiedliwego równouprawnienia wszyst
kich w skład -jej wchodzących szczepów jest w 
obecnej dobie prostą niemożliwością.- A to dla
czego? Czy niemiecki centralizm więcej przypada 
do gustu polityków S ło w a l  — Nie trzeba bała
mucić I

W artykule „Z n o w y m  r e k i e m  g o s p o 
d a r c z y m ,  Słowo kreśli ponury obraz ogólnych 
ekonomicznych stozu&ków „w dobie prawdziwej 
giełdy kapitału, ziemi i pracy (?J' i następnie 
zwraca uwagę na de^recyacyę gospodarstw rol
nych. Zdaniem Słowa  jest ona owoi-em kapitali
stycznego systemu, pod którego naciskiem odby
wa się powolne lecz stałe wywłaszczenie ziem 
na rzecz kapitału. Na tern tle rozwija się p r z e 
s i l e n i e  r o l n e .  Cała Eurupa stoi dziś wobec 
zagadki przyszłych losów rolnictwa. Nikt dotych
czas nie rozwiązał tego prawdziwego gordyjskie
go węzła. Po tych ogólnych uwagach Słowo pud- 
nosi znaczenie inieyatywy Towarzystw popiera
nia przemysłu i handlu, któremu oddział peters
burski powierzył przeprowadzenie ankiety rolnej 
w Królestwie, a jeszcze bardziej doniosłość k»e- 
styonoryusza hr. Ludwika Krasińskiego, rozesła
nego rolnikom & obracającego się okoto rdzenne 
go pyi&nia: Co czynić wypada, aby dźwignąć 
rolnictwo krajowe z upadku?

sks rozpocznie swe czynności po obecnych fe 
ryaeh ustawą o kongruy; w lutym zajmować się 
będzie rozprawami nad b u d ż e t e m ,  a w urzę
dowych kołach spodziewają s ię . iż inne naglące 
prace parlamentu zostaną do dnia z4 marca r. D. 
w ten sposób załatwione, iż bęozie można* za 
m k n ą ć  s e s y ę .  W tym wyoadku sesye za
mknięte bv zostały m o w ą  t r o n o w ą ,  w której 
8treszczonaby była czynność parlamentu w ub;e- 
głym okresie, jakoteż główne prace przyszłego 
parlamentu. Wybory rozpisane zostaną prawdo 
podobnie w kwietniu, a odbędą się w cz°rwcu, 
ruch więc wyborczy wypada główn'6 na maj 
Ponieważ delegacye w tym roku obradować mają 
w W iedniu, nie potrzebuje więc Rada państwa 
zbierać się na nadzwyczajną sesyę dla wyboru 
delegacji. Ip c z  zwołana zostanie na krótki czas 
przed delegaeyami w październiku. Seimy nie zo 
staną zwołane na wiosnę, jak mylne wiadomości 
krążą, lecz w lipcu, sierpniu i wrześniu.

Burzliwe stony w wiedeńskiej Radzie miejskiej 
wydobyły na jaw fakt bardzo ciekawy, który dzi
wnym sposobem przoz 17 przeszło lat ukrywał 
się w tajemnicy. Oto w roku 1867 komisya fi
nansowa Rady miejskiej powzięła była uchwałę, 
wykluczającą papiery państwowe z listy tych pa
pierów, w których gmina miasta Wiednia lokuje 
swoje zapasowe fundusze. Uchwała ta oczywiście 
nie była śc'śle wykonana — bo niedorzeczność 
j -j musiała po jakimś czasie nawet sama komi
sya finansowa uznać, i stosownie do tego postą 
pic. Ale w każdym razie ciekawym jest fakt, że 
stolica państwa, ów W iedeń, który sobie nieraz 
przyznają monopol patryotyzmu i nazywa się ser- 
Cbm i głową Austryi — mógł w swej reprezen- 
tacyi znaleźć ludzi, którzy powzięli tak niepa- 
tryotyczną i skarbów* państwa szkodliwą uchwa
łę. Słuszną też uwagę czyni jedno z pism wie
deńskich , że w Paryżu byłoby to niemożliwem-

Posłowie z A'zaeyi i Lotaryngii w parlamencie 
niemiecKim otrzymali po ostatnich wyborach pi
semną gratulacyą od a l z a c k o - l o t a r y ń s k i e -  
go s t o w a r z y s z e n i a  w P a r y ż u .  Dep. 
Dollfus odpowiedział na nią listem, który nastę
pnie umieszczono w paryskim dzienniku A nti 
P ru ssitn :

W  liście p. Dollfusa znajdujemy następująay 
ustęp, świadczący o usposobieniu s t r o n n i 
c t w a  p r o t e s t u  względem Niemiec: „Nie mam 
wprawdzie zamiaru udać się tej zimy do Berlina, 
ale zakomunikuję wasze życzenia moim kolegom, 
któ.zy potrafią lepiej odemnie bronić naszej spra
wy i n.a przestaną protestować przeciw zaboro
wi, który nas przywodzi do rozpaczy i coraz, to 
nowe nieszczęścia na nas ściąga. Ale me traćmy 
nadziei, że w końcu przekonamy wszystkich, iż 
nikt nie zdoła przerobić nas na Niemców, i że 
korzystniej będzie dla Niemiec zrezygnować z a- 
neksy>, któia pociąga za sobą tak znaczne koszta 
nie przynosząc państwu korzyści. List ten do
starczy znowu dziennikom berlińskim pożądanej 
spi-sobuości do wycieczek przeciw Francuzom 
w Alzacyi i Lotaryngii".

dn! Według ostatnich wiadomości można jednak 
przypuszczać, że położenie gen. Gordona nie 
iest jeszcze rozpaczliwom i że odsiecz nie przy
będzie za późno* Dzienniki angielskie zajmują się 
liiż pytaniem, co nastąpi po ocaleniu oblężonego 
miasta. Pad M au Gazette dowodzi, że gdyby 
armia angielska po odniesirnem zwycięstwie roz
poczęła odwrót, wywołałoby to w Egipcie nieko
rzystne wrażenie. Zdaniem tego dziennika wojsko 
angielskie będzie musiało zostawić silną załegę 
w Chartum a zarazem obsadzić drogę z Berberu 
do Suakim. Ziłogi angielskie będą musiały je
szcze przez długi czad pozostać w tych punktach. 
Streszczając dz>ej3 wyprawy egipskiej, dochodzi 
dzienn:k do wniosku, że dzisiejsze siły militarne 
Anglii nie podołają zadaniu, jakie państwo ma 
do spełnienia w Afryce i Azyi, i podobnie jak 
przed kilku dniami Standard  wzywa dziś Pall 
M ail Gazette do radykalnej reformy ai mii.

Nekrologia polska z r. 1884.

N o r b 1 i n , arty- 
Franciszek % Gra- 
1831 r , syn wo-

W Paryżu spodziewają się rychłego ustąpie
nia m i n i s t r a  w o j n y  g e n .  C a m n e n o n .  
Przyczyną tego ma być zapatrywanie generała 
na wyprawę toukińsuą. Od p cząrku wypraWy 
był gen Oampenon przeciwnym wysyłan.n zna
cznych Lił do Tonkinu, twierdząc, ze Kadry puł
ków, zostających we Fram-yi, są już do tego 
stopnia osłabione ciągłemi wysyłkami, iż dalsze 
prowadzenie wojny pociągnęłoby za sobą zupeł
ną dezorganizacyę armii. Dziś, gdy Ferry zapo
wiedział rozpoczęcie energiczniejszych kroków na 
teatrze wojny, stanowisko Campenona musiało 
się zachwiać. Zmiana w ministerstwie wojuy by
łaby zapowiedzią nowego wzmocnienia sił fran
cuskich w Tonkinie.

Przegląd polityczny

Kraków, 5 stycznia.

Program prac końcow«j s«syi Rady państwa, 
ma być według Pd,Uik następujący; Izba posel-

Prawica s e n a t u  f r a n c u s k i e g o  wydała o- 
dezwę do wyborców, w której zapowiada dalszą 
walkę z rządem. Na uwagę zasługuje następujący 
ustęp odezwy: „Buażet bieżącego roku wykazuje 
200 milionów franków niedoboru, & podobny nie
dobór grozi nam i na rok przyszły. Dla uiszcze
nia się ze zobowiązań, które lekkomyślnie przy
jęto, będzie rząd musiał uciekać się do nowych 
pożyczbk a nierozważne słowo ministra zapowia 
da nam nowe podatki. F rancja tęskni za p<>k» 
jera, bo tylko w pokoju mogłaby zebrać siły. Nie 
pytano się jednak narodu i rozpoczęto cały szereg 
krwawych i Kosztownych wypraw. Chciano sze
rzyć podboje w Tonkinie i na Madagaskarze, a 
opinia publiczna patrzy z przerażeniem na następ
stwa tych błędów. Ustępujący senatorowie odzy
wają się do patryotyzmu wyborców. Nawet w ra 
zie zwycięstwa rządu , każdy głos opozycyi znaj
dzie życzliwy oddźwięk w kraju a przyszłość na
grodzi nasze usiłowania."

Mimo zręcznego wyzyskania przez opozycyę, 
niezbyt popularnej wyprawy tonkińskiej me wąt
pią dzienniki paryskie o zwycięstwie republika
nów.

Układy m i ę d z y  F r a n c y ą  a międzynarodo- 
wem s t o w a r z y s z e n i e m  a f r y L a h s k i e m  
weszły w nową fazę. Temps donosi, iż przybył 
do Paryża wysłannik króla belgijskiego, który 
bezpośrednio z F .rrym  prowadzi układy.

Wobec k l ę s k  e l e m e n t a r n y c h ,  które dot- 
knłęy H i s z p a n i ą ,  ustępują na drugi plan wia
domości polityczno z tego kraju. S 'rassne trzę
sienie ziemi, które w dzień Bożego Narodzenia 
zniszczyło miasta Torox i Jayenę, powtórzyło 
się w tydzień późn.ej z większą gwałtownością. 
Najwięcej ucierpiały tym razem prowineye Ma
laga i Granada. Dziś duszły już do stolicy z 50 
imant wiadomości o nieszczęśliwych wyjjadkacb. 
Po pierwszem słabem wstrząśnieniu mieszkańcy 
w popłochu uciekli z dornow.

Potem nastąpiły dalsze wstrząśnienia wśród 
których całe ulice zaczęły wahr się w gruzy. 
W mieście Anteąuero siedm kościołów leży w ru
mie.

Koln. Ztng. donosi, że k o n f e r e n e y a  eg ip  
s ka ,  na którą się już miał zgodzić rząd angiel
ski, odbędzie się w P a r y ż u ,

(Dokończ enie).
Wrze8i6ń. Sabastyan Lndwik 

sta malarz, twóroa „Antygony." 
nowa hr. W od z i c k i , oficer z 
jewody Stanisława, kawaler krzyża t i r  tut i militari. 
Mieczysław D o b o s z y ń s k i ,  pisująry w kwestyaoh 
społeczny.h pod imieniem Fel ksa Starogrodzkiego. 
Konstanty B o b i k i e w i o z ,  ntalentowany noweli
sta rnski. Jakób N a t a n s o n ,  dr filozofii, profesor 
b. szkoły głównej w Warszawie. Karol J a n u s z e 
wi c z ,  weteran z 1831 r ., kawaler krzyża v i,tu łie  
militari. Michał Feliks Z a k r o c k i ,  wpteran z r 
1831. Bernard K a l i o k i ,  naczelnik powstania r. 
1863, literat, wreazoie urzędnik Wydziału krajowe
go w Galicji. Paweł K n k o l n i k ,  cenzor wu.*ński, 
następca Lelewela na katedrze historyi pow. w nn.w. 
Wileńskim.

Październik; Antoni S ł  o n i ó s k i , oficer z 1831 
r., Józef H a l s  k i ,  major z 1831 r Stefan C h ł a  
p o w s k i , naczelnik powstania 1863 r. Antonina z 
Sobolewskich K o s s a k o w a ,  matka artysty mala
rza Julinsza. Dr. Franciszek B o r o ń s k i ,  weteran 
z 1831 r., członek Akademii umiejętności, szlache
tny, pełen poświęcenia pa.ryota. Jan K a ł u s  ki,  
żołnierz z 1863 r,, nauczyciel ludowy. Dr. Elward 
K 1 i u g lekarz, redaktor Pamiętnika lelcarsk. war
szawskiego. Di medycyny T. G l u c k ,  Krakowi:^' i 
uiu, izraelito, położył wiele zasług w czasie walki 
w 1863 r. i dopomagał wy bodźcom pdslebn w Ru 
munii Jadwiga H u p e r t o w a ,  córka Franciszka 
Smolki. Maurycy We b e r ,  Krakowianin, izraelita, 
podohorąży wojsk polskich z 1831 r. Łukasz B e
d n a r s k i ,  napoleońezyk. WaleDty L i n a a, inżynier, 
wybudował most na Dźwinie, Marcin G o ł ę b i o w 
s k i ,  weteran z 1831 r. S z u l c . z e w s k i ,  major 
z 1831 r . , kawaler krzyża tir tu ti m ilitari, wy
chodźca i opiekun wychodźców polskich w Angbi. 
Szymon L u b o w s k i ,  napoleońezyk. Henryk hrabia 
Wo d z i c K i ,  weteran z 1x31 r . , członek anstr. 
Izby panów, poseł, prezus Tow. rolni-zego w Kra
kowie. Karolina z Sobd-wskich W r z e ś n o w s k a ,  
wdowa po oficerze z 1831 r. , zmarła w 110 roku 
życia. Antoni T r u s k o l a s k i ,  w-teran z 1831 r.

Listopad: Kasper Mo s z k o w s k l ,  weteran z r. 
1831, sybirak. Józef L e ś n o w s k i ,  pułkownik z 
l«S l r., oa„ Lońezyk, kawaler krzyża virtut\ mi- 
h t u n , l.g  i honoidVe| i Sw. Hdenj. L-«o A n t o n i  
Z a p o l s k i ,  weteran i  1881 r . . ofioer Kiaknsów.
H nrjk R e d )  i o h ,  znakomity sztycharz. izraelita. 
Stanisław hr. C z a p s k i ,  członek pruskiej Izby pa
nów. Jan Junosza P i i r k o w s k i ,  oficer z 1831 
r. Aleksander R o g a l s k i ,  naiznakomuszy polski 
drzeworytnik. Dr. Henryk G i w a s t o w e k i ,  wyso
ko ceniony chrmik, profesor w Moskwie. Andrzej 
F a n g o r ,  profesor i rektor nmwersytetn lwowskie
go, doktór praw. Szczepan Do l i  w a,  oficer z 1831 
r. Konstanty P a w l i k o w s k i ,  oficer legii nadwi
ślańskiej. Edmund Ż ó ł t o w s k i ,  gorliwy patryota, 
więzień z 1848 r.

Grudzień; Aleksander Ł u k a s z e w i c z ,  poseł 
na Sejm , starosta tremboweRki. Lndwik B n c z y  fi
s i  i , weterau z 1831 r. Jan M i e n k i e w i c z cfl
or z 1831. Ambroży L e r d z i a n o w s k i .  oficer 

W'jsk polskich. Józef G a w l i k o w s k i ,  żołnierz z 
1848 r. Władyglaw Ra k t r ws k * ,  '•7,joriett rgani- 
zaeyi narodowej z r. 1863, Włoiz mierz Ke r n a -  
t o a s k i gorą"y patryota. M<k-ivu )an B d za 
li u t k o w s k i. wzięty z car-ikicu * ukazu w s-Maty, 
po z3 1 t«-h jako ifl er rosyjski uwolniony. Józef 
B e r g e r ,  Krakowaniu, wielce szanowany drukarz. 
Aleksander No w o 1 e o k i, księgarz, patryota. Wła
dysław G a n t h e r .  współpracownik N. Reformy. 
Wojciech B r o n i k o w s k i ,  współpracownik G a - 
zety Polskiej Stanisław Z g l i c z y ń s f r i ,  żołnie* 
z 1831 i 1863 r.. sybirak. Antoni B ł ę d o w s k i ,  
oficer z 1831 r. Aleksander P ł a w s k i ,  Polak, 
lejny radca w R syi. Amalia z Radziszewskich G a r- 
u y s z o w a , zacna i pełna poświęceń patrvotka. 
Aut n1 B r o ń s k i ,  dowódca powstania ałnnimwkie- 
tio w 1831 r . , kawał r złotego krzyża tirtu ti mi
litari i oznak legii honorowej. Ks Ignacy Gol a ,  
Domicikan n, w terau z 1831 r. Dr. Kazimierz Ł e- 
b i ń 8 k i , filolog , patryota. Gustaw Junosza P i o 
t r o w s k i ,  doktor medy-yny, profesor, dzi-kan i b. 
rektor nmwersyt-tn Jag ell fi <kiego, poseł do Rady 
państwa i ua Sejm, człouek A k a d e m i i  Umiejętności.

K r o n i k a .

K raków , 5 stycznia.

Gen. W o l s e l e y  posuwa się naprzód z nad
zwyczajną przezornością W Anglii życzonoby so
bie nieco pospieszniejszego działania, gdyż obe
cnie trudno się spodziewać, by odsiecz angielska 
zdążyła do Chartum przed upływem kilka tygo-

Czwartą rocznicę założenia Koła literacko-arty- 
sty znegc w K*akowie, obchodzić będą członkowie 
w przybyłą środę u ztą składkową w lokalu Koła.

W 8prawle adresu młodziety do Łału -kiego za
mieściliśmy 4 bm. artyknł, oparły na wiadomośoiach 
zaczerpniętych od młodzieży. Mimowoli jednak wplą
tał się tam bł«d, drugorzędnego dla adresu znacze
nia. Wynika bowiem z ustępu środkowego — ja
koby adres nosił ofioyalną cechę Czyteini akademic
kiej, ora* jakoby Wydsiał tego Stowarsyszenia urzę
dowo sprawę przeprowadził Po dokładnem poinfor
mowanie przekonaliśmy się iż Czytelnia akademicka 
w imieniu swem nie podejmowała sprawy adresu; 
że ze względów dogodności b ła tylko przypadkowo 
siedzibą komitetu młodzieży, żs wydziałowi wpraw
dzie znali sprawę i gorąco ją popierali, lecz nie z 
urzędu, nie na pomedzeniach, bo nawet knralor Czy
telni, prof. Zoll. który t  charakteru awego by.ra o- 
beeny La posiedzeniaoh wydziału, w tych naradach 
natury poufnej ms wziął udstału, coby musiało było
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*  Hastipić. Czytelnia firmę siuą adresowi nada
wał, T'k w'^  a ^ re8 B-łuokiemn ofiarowany zoat3ł 
od piłodiioiy krakowskiej nie zaś od jakiejś torpo- 
ranyl. Zu»ozen'a manifestacji okoliczność przez ras 
,ProstcWłna ń'e °bniia — o prawda wymagała po
dania jrj d1' wiadomości o^ółn.

Dr. Ludwik Kubala bawi w Krakowie.
SzeMJ balów tegorocznych rozpocznie, jak już 

donieśli®®'' ^  prawnikiw i lekarzy, który się od
będzie d- styczna. Na czele komitetu stoi dr 
Frane’®” Paszkowski, adwokat. Trądy ya świetno 
ś<si, ( i»ką sę  zeszłoroczny pal odbył, jest dostate
czny rękojmią, ie i w tym roku bal będzie się cie
szy/ powodzeniem.

p. Minkus restaurator na dworcu kolei w Kra- 
ko« 7-ostaf wypadkowo pominiętym w wydruko 
wanem w poprzeanim numerze sprawozdanin Wy
działu stowarzyszenia kn niesien:u pomocy ubogim 
uczniom szkół ludowych krakowskich Pan Minkus 
w sam dzit-ń wilii złożył dla Stowarzyszenia kwotę 
5 złr. Wiadomość tę udziela nam łaskawie pan 
dr. Z-li.

Kamerjunker dworu Sasko - Weimarskiego, hr. 
Sobiesław Mieroszowski, d 'kretem Wielkiego Księ
cia z dnia 1 stycznia 1885 r. zos*ał mianowany 
8zamb?Ianeni tegoż dworu.* Hr. Beuat, w. ochmistrz 
dworu Sasko-Wejmarskiego, zawiadomił t ilegraficznie 
hr. Mieroszowskiego • tej nowej godności.

Djabła pierwszy tegoroczny numer wyszedł z dru- 
kn w drugim nakładzie, gdyż pierwszy uległ był 
konfiskacie. Ostro i dosadnie odcina się Djabeł 
tntejszemu organowi serwilizmu galicyjskiego, który 
go napadł niedawno w sposób niegodny i prosta
cki, a co najważniejsza — niesprawiedliwy Zacze
pił izm- Czas przy sposoonośei i Nuwą łiefor.nę, 
ale na zaczepki tak brutalne, nie zwykliśmy odpo
wiadać. Odpowiedź Djabła powinna Czasowi na 
czas jukis wystarczyć.

Urządzona przez klub łyżw iarzy wczorajsza za
bawa na lodzie udała się świetnie. Członkowie i go- 
scfe zgromadzili się l.cznie, lód był wyborny, powie
trze łagodne , to też wesołość uczestników zabawy 
udzieliła się wszystkim obecnym i trwała do późne
go wieczoru Z powodu św!ęta Trzech Króli, jutro 
muzyka znów przygrywać będzie i zapewnie wywią
że się ze swego zadania z równem zadowoleniem 
słuchaczy, jak w niedzielę. Gdyby pogoda posłużyła, 
muzyka grać będzie jak zwykle i we środę.

We WSi Gaju pow. wielicki wybnchł 29 grudnia 
w miois rcej kar rmie pożar. Niebezpieczeństwo było 
groźnem dla w pobliżu stojącego kościoła Dzięki 
energii miejscowego proboszcza ks. Krzemińskiego, 
a także nauczyciela pana Koppensa, udało się opa 
nować straszliwy żywioł tak, iż przybyły z ludźmi 
p. Dilim, dzierżawca Gpatkowic, zdołał zupełnie u- 
gasić ogień. Karczmę należałoby ze względu na bez
pieczeństwo kościoła w inne przeni ść miejsce.

W Podstolicach pow. wielicki, wójt miejscowy 
Jan Bała, wyjechawszy z domu do Krakowa mło- 
demi końmi, niedaleko od domn wypadł z wozu i 
znalazł śmierć prawdopodobnie przez uderzenie gło
wą o kamień. Zmarły pozostawił kilkoro drobnych 
dzieci.

W Kętach odbędzie się jutro w sali Czytelni 
mit-szczdńekirj przedstawienie amatorskie, złożone 
z Krotoebwili „Nowy rok1* i żartu scenicznego „Se
renada". Oprócz tego odegrane zostaną trzy utwory 
muzV'Kue.

W Radziwiłowie aresztowały władze rosyjskie 
rezerwowego oficera ansteya k:ego, przy którym zna
leziono plany fortyfikacji Dubna.

Konfiskata. Drugi iuż raz od Nowego roku ule 
gła konfiskacie Gazeta Narodowa. Tym razem za 
berespon tencyę z W.ir-zawy,

Lwowskie Koło literackie przeniosło się z do 
tychezasnwego L kalu do domu p. Kiselki przy placu 
Marya. kim. gdzie zajęło wygodny i przestronny apar 
tainent.

„Nowiny Jasifclskid" jedno z prowincyonalnych 
galicyjskich czasopism przestało wychodzić.

Z Wmdnia dolatują jedne po drugich echa brzmią
ce na notę znaną z r. 1873, noszącą pełną obaw 
nazwę: Krachu! Co prawda, musieli chyba skru
szeni noworocznym festynem odmiany kalendarza, wy
śpiewać wszystko, co mieli na sercu, bo już się od
żywają głosy weselszś, a nawet pełne optymistycz
nej rezygnacyi hipotezy, przypisujące plamom na 
słońcu i aefirytom basowym na ziemi tajemniczy 
żwiazek, który nawet w dzisiejszym wieku trz-źwe- 
go racjonalizmu wytrzymuje siłę ludzkiego niedo
wiarstwa wespół z Cumberlaudyzmem i wit-lu je
szcze zawiłomi i tajemnicz-mi kwestyami dnia Dla- 
Ożegoby też i nie miał istnieć urodzony w pomy- 
s^owej mózgowDicy jakiegoś wiedeńczyka, nieposzko- 
dowanego zapewu* żadną z finansowych katastrof 
sMt*y jak ś peryod giuł iowo krachowy, p,d który
by się z kal-ndirziwą ścisłością dało wciągać wszel- 
kiego rodz-ju na tem p»lu przemiany przyjmując,

eo 11  ż/a roku, jak plamy na słońcu, tak na 
t#p l i  finansowych operacyj, plamy niedoborów wy- 
®l§pować będą W przypuszczenie ta uwierzyóby mo-

i tem przyjemniej z uwagi, źe peryod ehoro- 
.? 1884 r. już minął — i ż, się odtąd spokojem 

c,sszyć m -ga, którzy go w papierach zawarli, aż do 
foku I 8 9 0  którego wierna przyniesie chroniczna 

_żecvdywę.
• ma Pnwo liczyć na przyjemny,

bardzo przyjemny karnawał po wezystkl h 
°I C l* jakie go wytrzęsły, po giełdowych tks- 
plozy. fi , ^t6re Z(jaje gję wyczerpane jak na teraz. 
Nadworna opera zapowiedziała poważnie tradycyj

ne dwa bale maskowe, — jeden na początku, drug. 
w połowie lutego. Teatr obiecuje „Teodorę" Sardou, 
ale dopiero w najbliższym sezonie — panna Wese- 
ly rozkapryszona na... własne kapryśna postępowa 
nie, idzie na udry z dyrektorem tectru, wiedząc, ż- 
,cst potrzebną, a pan dyrektor teatru jest niezłomnie 
stanowczy, wiedząc , źe używa tylko swego prawa. 
Exprima ballerina, dotknięta nieszczęśliwą chorobą 
uniemożliwiającą jej kontynuowanie zawidu, wzdy
cha nad łask »wym wyrokiem intendautury, która jej 
przyznała pensję oa r. 1866, pozostawiając jej cały 
rob 1885 na neieehę o chłodzie i głodzie. Jakiś 
znów wesoły recenzent niemiecki wykrzybnje z iro- 
nicznem zaziwieniem na przyjęcie sztuki czeskiego 
dramaturga Holeka: „Czesi kwalifikują się więc do 
Burgteatru (Burglheaterfalg) I W największym stra
chu są piekarze wiedeńscy, nad których głowami 
mui icipium poważnym wyrazim oblicza potrząsa 
perspektywą cenniku pieczywa. Z jednej strony gło
dni, a eheący się pożywić, cieszą się z tego. z dru
giej mający więcej jak do sy ta , dokładają wszel 
kich starań, aby używać nad miarę. Jedna z gazet 
wiedeńskich w krótkich, ale dosadnych Wyrazach 
maluje zbytkowne życie klubowe, jakie zyskuje w 
Wiedniu coraz liczniejszych wyznawców Urządzeń.? 
klubów ma dochodzić do ostatnich możliwych gra
nic luksu, a zapaleni klubowcy bez rachuby godzin 
g rają , bez rachuby kieszeni przegrywają — i bez 
wszelkiej miary oddają się namiętnościom, które w 
jednej z takich świątyń upatrzyły sobie ofiarę, do
prowadzając ją do szaleństw, wymagająaych pomocy 
lekarskiej. K.edy napady zaczęły się powtarzać czę
ściej, członkowie nie wykluczyli wrażliwego współ- 
kolegi, nie umiarkowali się wreszcie — ale przypu
szczonego do tajemnic swoich doktora zaszc»y 
ciii pensją i tytnłem klubowego lekarza. Członkowie 
tego klubu są wszyscy bogatymi kupcami i flnau- 
sistami. Nie budzi to nadziei, że tytnliki „Neuer 
Krach" ustaną w kronikach i że Jaunery i Wotti 
tze nie będą założycielami klubu — finałowych 
samobójców N . J.

a częstokroć podnosi redakeya i w należytem stawia 
świetle hafne spostrzeżenie lnb głębsze zdanie, któ
re w innem jakiem czasopiśmie zamieszczone, nie 
zwróciło nwagi ogółu na jaką zi,słngaje

Komitet pomnika Kazimierza Wielkiego otrzy
mał następujące datki: Pp. Silberstein z Łodzi 20 
z łr . , JuliJ9Z Przeworski przez adwokata dra Zyg. 
Eibenschutza 10 złr. i Feliks Lord z Tomowa 5 
złr. Nadto złożono na ręoe p. Szpetta z Dembicy 
łączną sumę 34 złr., a mianowicie: pp Jakób 
Szpett 5 z łr ., B. Kr. 50 ct., Seweryn Friedmonn 
1 złr. I. W 50 ct., M. Kurz 1 z łr ., Józef Szpett 
10 z łr ., Emanuel Szpett 5 złr., Emanuel Knrnhau- 
ser 5 z łr ., Jakób Ader 1 złr. i Maurycy Leichter 
5 złr.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajów; za
mianował praktykanta sądowego dra Ferdynanda Ja
kubowskiego, au skultantem sądowym.

Radcy eądu krajowego: Ludwik Krzyżanowski w 
Nowym Sączu, Bogumił Nowotny w Tarnowie i 
Karol Szurek w Wadowicach, zostali przeniesieni do 
Krakowa.

Radcami sądu krajowego zostali mianowani: Za
stępca nadprokuratora w Krakowie Leonard Łuka 
szewski dla Krasowa, sekretarz rady wyższego sądu 
krajowego w Krakowie Franciszek Bodowski dh 
Tarnowa, sędzia powiatowy w Wiśniczu Jnlian Wi
śniowski dla Nowego Sącza wreszcie sędzia powia
towy w Liszkach Apolinary Hankiewicz dla Wadowic.

f  isimotó Mowę, literackie i M cm .
— J. R. K a s p a r t k .  „Zbiór ustaw i rozporzą

dzeń administracyjnych". Wracamy jeszcze raz do 
tego dzieła, o którego wydauiu już pisaliśmy. 
Przejrzawszy 12 zeszytów, które się dotąd ukazały, 
nie możemy zataić powątpiewania, ażaii autor chcao, 
aby ten zbiór zawierał wszystkie przepisy, w zakres 
administracji wchodzące, podoła zebrać w zapowie
dzianych jeszcze tylko ozterech zeszytach cały ogrom 
materyj, jakie jeszcze ogłosić wypadałoby. To też 
ze względu, że wydawnictwo w mowie będące tak 
wielkie nsługi oddaje wszystkim osubom, mającym 
styczność z władzami politycznemi i antonomicznemi, 
byłoby bardzo pożądanem, aby autor odstąpił od wy
rażonej w lOtym zeszycie myśli podawania na przy
szłość rozporządzeń tylko w streszczeniu, a owszem 
wszystkie przepisy rozwinął choćby i w ośmiu je
szcze zeszytach z tą samą dokładnośeią, jaka ce
chuje dotychczasową jego pracę. (M )

— P r z e w o d n i k  b i b l i o g r a f i c z n y  ara Wł. 
Wisłockiego, rozpoczyna z rokiem bieżącym ósmy 
rocznik. Jestto pismo redagowane z godną uznania 
starannością i wytrwałością, pismo niezbędne dla 
czytających i kupujących książki i w ogóle dla 
wszystkich tych, którzy chcą tnieć dokładne pojęoie 
o ruchu literackim wydawmczym i księgarskim u 
nas. Pismo to powiuno się znajdować w każdym 
polskim domu, tembardziej, iż odznaoza się taniością, 
całoroczna prenumerata wynosi tylko j e d e n  złr.

Zeszyt styczniowy zau iera skrzętnie zebrany wy
kaz 145 nowych pnblikacyj, bądź polskich, bądź 
przez Polaków pisanych, lub Polski się tyczących. 
Z tych laO w języku polskim, 9 w niemieckim, 5 
ruskich, 5 francuskich, 3 rosyjskie, 2 ła lińskie a 
jedna czeska. Kronika zawiera wiele ważnych i cie
kawych wiadomości bibliograficznych, a oraz ooenę 
kilku prac historycznych, które świeżo opuściły pra
sę. Znaleść w niej można niejedną wiadomość wa
żną dla historyi oświaty i piśmiennictwa naszego,

Dział ekonomiczny.
C: ^nianie losów krakowskich. (Dokończenie.) 

Po 30 zlr. w y^raue: Nr 52382 52436 53234 
53252 53302 53414 53658 53749 54014 54025
54118 54368 54475 54518 54981 55075 55830
5607q 56132 56791 56749 53823 56908 57502
57558 58441 59041 59108 59176 59889 59992
60021 60147 60781 60857 61055 61546 61642
61738 62196 62549 62555 63258 63528 64061
64297 64944 65004 65256 65523 65973 66127
66334 66509 66570 67920 68086 68208 68403
68064 68783 68793 69383 69502 69509 69809
70745 70861 71478 7J54i 71788 71818 71984
72204 72274 72393 72412 73204 73443 73508
73512 73915 73941 74260 74312 74338 74675
74762.

W jpłata nastąpi w 6 miesięcy po ciągnieniu 
w kasie miejskiej krakowskiej. Następne ciągnie
nie odbędzie aię dnia 2 stycznia 1886.

Tow arzystw o naftowo. Walne zgromndzeuie 
krajowego Towarzystwa dla opieki i rozwoju górni- 
ctwś i przemyałn naftowego w Galicji odbędzie się 
dnia 17 i )3 b. m. we Lwowie, w salach komi
syjnych gmachn Sejmowego o godz. 10 przed po
łudniem. Porządek dzienny: 1] Odczytanie protobółn 
z ostatniego walnego zgromadzenia. 2) Sprawozda
nie z czynności Towarzystwa z wnioskiem o za
twierdzenie rokowań z Towarzystwem nafti wem w 
Kołomyi względem zlania się tegoż z krajowem To
warzystwem 3) Wybói drugiego wiceprezesa, i) 
Sprawozdanie komisji kontrolującej za rok 1884. 
5) Przedłożenie budżetu na rok 1885 z wnioskiem 
o zwiększenie środków Towarzystwa. 6 ) Sprawa wy
dawnictwa czasopisma Górnik. 7) Sprawozdanie o 
przemyśle naftowym na Kankazie. 8 ) Sprawozdanie 
o systemach wiertniczych. 9) Sprawa podatku kon- 
sumcyjnego w obec konkurencji nafty kankaskiej.
10) Sprawozdanie o stosunkach handlowych nafty.
11) Wnioski członków.

Z telegrafu. W Kntkorzu dnia 2 bm została 
otwartą stacja telegrafu z ograniczoną służbą dzien
ną dla powszechnego użytku.

Ruch telegraficzny. W głównej sta' yi telegrafi
cznej w Krakowie w roku 1884 podano 55715 te
legramów, przyjęto 59333 telegramów, odebrano i 
dalej wysłano 75954 tranzytowych telegramów a 
zatem załatwiono w ogóle 875002 telegramów.

Z porównania z mchem z r. 1883 w ogólnej 
liczbie 8-51044 telegramów, okazuje się wzrost ru
chu telegraficznego o 23958 telegramów.

Ceny zboia w  Czerniowcach. Na d. 3 sty- 
dnia za 100 kilogramów notowano : Pszenica nowa 
7 ‘00— 7 15, pszenica śr. 6'00 do 6 50, pszenica 
podlejsza0 *0 0 — 0 0 0 , żyto prima6 .0 0 —6 '1 0 , żyto śr. 
5.70 —5 80. jęczmień browarny 7.00 —7.10, jęczmień 
na termin 5 -50 do 5 70, owies nowy 5'40 do 
5 50, owies średni 5 '20—5 3 0, konopiane nasienie 
00 00 do 00 00, knknrndza stara 6 ’— do 6 25, 
knknrudza cinquantin 0 0 0  do 0 *0 0 , knkurndza no
wa 4 8 0 —5*10, knkurndza na miesiące zimowe 
4*90—5 20, knkurudza na maj-czerwiąe 5*70 do 
5*75, Cinąuantfn na maj-curwloe O OO-t-O OO, ku
kurydza czerwiec-wrzesień Q — do 0 *—1 koniczyna 
45 00 — 50 00, kopr 35 — do 4 0 '—, breczka 0*00 
do 0 30 spirytus 10 000 litr Czemiowce, Koćman. 
Wyżmca 0 0  0 0 — 0 0  0 0 .

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
3 stycznia b r

P s z e n i c a .  Przy 76 uo 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8  0 0  do 
8  *50; na wiosnę 1885 r. 8  38— 8*43, na maj- 
czerwice 1885 8*4» — 8  53 na jesień 8*40—8*45. 
Usposobienie stałe

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 0 00 — 
0*00; na wiosnę 1885 r 7 85 — 7*40, na maj-czer
wiec 7*42 — 7 47. Usposobienie spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8*00—9 00. 
Usposobienie spokojne.

K n k n r n d z a .  Za 100 kilogr w miejscu gotowa 
0*00—0*00; na maj-ozerwiee 1885 r. 6*15—e 20, 
na czerwiec-lipiec 6*20—6*25. Usposobienie spokoj.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0 Ou— 0*00, 
na wiosnę 1885 r. 6*98 do 7 03, na maj-czer- 
wieo 7*05—7 10 Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27*25—27*50. Usposobienie spokojne.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 k'lo 31 50 — 31*75.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 24*75—25*00; galicyjska 22*50 do 
23*—, prima kankazka Nobla w cysternie po 9 75 
do 10*— . Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
24*25—24*50, N. 00 26*50—27*00. Usposobienie 
stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31*50 — 31*75. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 50 — 53'50. Usposo 
bienie spokojne.

Łój .  Za 100 kilogr. I  sorty 4 0 5 0 —41*00.
W tygodniu od 28 grudnia zr. do 2 stycznia br.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35*----- 39*— , galicyjskie surowe 82*------ 35*—,
czesane 40*------ 56' —, włoskie, czesane, wyborowe
105*00—120*— . Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejsid tegoroczny 
J20*— 125, podmiejski 110*— 120, wiejski 105 00 
do 110 00. Usposobienie mdłe.

K o n i c z  za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy
szczony 58*— do 62*, włoski 55*— do 60*—.

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 64*— 
do 72*—, francuska 78*— do 85*— , węgierska 
62*— do 6 8  złr., czesaa biała 70 '— do 8 8 -—. 
Usposobienie korzystne.

R z e p a k  *a 100 kilogrm. 1 2 — do 13*—, 
banacki 1 1 * 0 0  — 1 2 * 0 0

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 ameryk. klgr. na 
20 — prc. tarj incl. cło 24 75 — 25 00 na 
dworcu; galicyjska 23*25 — 23*50 gotowką— 20 prc. 
tary In cl. podatek—aa dworcu; mmuńska w Wiedniu 
czyszczona 23 75-24*— goiówką —20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 23*75 — 24*00 Uspo- 
sobinnie stałe. Triest 10*70— 10 80 za 100 kilo.

Ostatnie wiadomości.

Paryż, 5 stycznia. Wczoraj urząd _lło 500 
anarchistów manifestację nad grobem Bianqn’ego. 
Przemawiano jak zazwyczaj gwałtownie przeciw 
burżoazyi, nie zaszedł jednak żaden poważny 
wypadek.

Paryż, 5 slyunia. Kilka dzienników donosi, iż 
kierunek operacyi w TonHme przechodzi z mi
nisterstwa marynarki na ministerstwo wojny.

Temps donosi, iż minister wojny Le Va) uwa
ża posirki wysłane właśnie do Tonkinn za-wystar
czające, aby zapewnić zdobycie tegoż kraju.

Krążą pogłoski, iż deputowany Gavaignac ma 
zostać niższym aekretaizem państwa w minister
stwie wojny w miejsce Periera.

Paryż, 5 stycznia. Depesza nrzędowa donosi 
z Hanoi, iż Negrier rozbił d. 3 b. m. 600 Chiń
czyków na wschód od Chn. Bliższycn szczegó
łów jeszcze nie ma. Do Haiphong przybyły dwa 
statki z tr»n iportem żołnierzy

Madryt, 5 stycznia. Urzędowe sorawozdanie 
stwierdza, iż w Alhama runęło 1300 domów, 
302 osoby utraciły życie, 280 odniosło znaczne 
uszkodzenia. Wśród ludności pannje wielka

Ciekawe dwie wiadomości przynosi Dziennik 
Poznański. Niedawno toczył się proces przeciw 
kilkunastu unitom, którzy stanęli w obronie mi
sjonarza napadniętego przez żandarma w Soko
łowie Obecnie donoszą w iej sprawie do Dzien
nika:

„Wyrok, który zapadł przed paru tygodniami, 
skazuje dwunastn włościan unickich na dwa mie
siące wieży, Jana K i d a j  a na rok w rotach a- 
resztanckich i jednego na ośm miesięcy więzie
nia poprawczego.

Z powodu tej sprawy, którą wygrać dozwolił 
adwokatowi p, Rogowskiemu prezes lubelskiego 
sądu pan Łonginow, tenże pan Łonginow prze 
niesiony został do Samary, a adwokat Rogowski 
otrzymał napomnienie, że jeżeli w przyszłości raz 
jeszcze podejmie się obrony tej podobnych spraw 
lub będzie w podobny bronił sposób, jak cytując 
paragrafy prawa rosyjskiego, motywujące wolność 
wyznania w cesarstwie rosyjskiem, to zostanie ja 
k o n i e b o z p i e c z n y  d l a  p a ń s t w a  a g i t a 
t o r  administracyjnym sposobem wywieziony na 
Sybir. “

Korespondent słuoznie dodaje, że podobnego 
faktu nie przedstawia żadna kronika sądów w Eu
ropie, a może i nigdzie.

Z P e t e r s b u r g a  zaś piszą do Dziennika  
Poznańskiego:

„Projekt generał-guhernatora kijowskiago Dren- 
telna i Kochanowa zaostrzenia ukazu o zakazie 
nabywania przez Polaków majętności ziemskich 
w prowincyach litewckich, to jest na Litwie, Wo 
ł/n iu , Podolu i Ukrainie był na porządku dzien
nym rady m.nisteryalrej.

„Na radzie tej wzmocnionej, a w tych dniach 
odbytej, w której pod prezyd3ncyą cara oprócz 
ministrów biorą udział wybitni senatorowie, pro
jekt został jednogłośnie odrzucony.

„Przeciwko niemu przemawiał senator Gerard, 
naczelnik wszystkich zakładów Maryj skich (tj. 
wychowawczych każdoczesnej carowej) w Rosyi 
a prócz niego, co już jest niezwykłem, powsta
wał i Pobiedonoscew."

Rzym, 5 stycznia. Agencya Stefaniego zaprze
cza formdiiie doniesieniu Esercuc jakoby celem 
wyprawy Cecchiego do Kongo było zawarcie n- 
gód ze sułtanami południowej Afryki. Cecchi ma 
za zadanie przedsiębrać zwykłą inspekcyę handlo
wą i objechać w tym celu Kongo wraz z dopły
wami. Go się zaś tyczy doniesienia Es^rcito, iż 
w Spezia utworzoną zostanie kompania przysta
niowa, której zadanie jest nieznane, to chodzi 
jedynie o podwyższenie wvekwipowania statku 
stacyjnego „Dedetta" w Assab. Agencya Slefa- 
nitgo donosi, iż wiadomość Biformy, jakoby pan
cernik „Amadeusz" miał się udać do Tripolis i 
złączyć się z „Dandolo* w dywizyę okrętową, 
która ma przez całą limę krążyć na morzu 
jońskiem i ogiejskiem, jest niczem nieuzasa
dniona.

Londyn, 5 stycznia. Eskadra kanału otrzymała 
rozkaz od admiralicyi, ażeby była natychmiast 
w pogotowiu do wyruszenia w drogę. Daily News 
oznajmia, iż w rozkazie powyższym nie ma nic 
niezwykłego, i zmierza on jedynie do zawiesze
nia urlopowania oficerów i załogi. Eskadra udaje 
się do Arosa-Bay, a następnie do Yigo Madejra 
i Gibraltaru. Times zamieszcza urtyi u ł , w któ
rym oświadcza się stanowczo przeciw polityce 
rządu w Egipcie, a ministrom radzi, aby raczej 
podali się do djrmisyi, zamiast wyczekiwać wo
tum nieufności Izby gmin dla gabinetu.

K u r s a

W iedeń d. 5 stycznia 1885.

Telegramy „Nowej Reformy"
r Prywatne.)

Lwów, 5 stycznia. Z najlepszego źródła donieść 
wam mogę, że zamieszczony w Słowie lwowskiem 
list otwarty do G N a u m o w i c z s ,  który go 
w imię wiary i narodowość, wzywa, aby nie je
chał do Rzymu , napisał sam Naumowicz. Tak 
się fabrykuje opinię Rusinów.

Wiedeń, 5 stycznia. Ministerstwo spraw wewuę- 
trznych zniosło rozstrzygnienie namiestnictwa, 
które nie chciało wydać pewnemu petentowi po
zwolenia na handel domokrążny, ponieważ był 
skazany na karę 10 złr. za obrazę czci, i orzekło, 
że kara za obi azę czci nie narusza nieskaritelno- 
ści, jako warunku uzyskania koncesyi.

Wiedeń, 5 stycznia. Podług doniesienia mini
sterstwa sprawiedliwości, złożyło w okręgu kra
kowskiego sądu wyższego w r. 1884 egzamin sę-_ 
dziowski 18 kandydatów, wszyscy w polskim ję~ 
zyku; egzamin adwokacki 8 kandydatów w pol
skim języku, jeden w niemieckim; egzamin no- 
taryalny trzech kandydatów w polskim języku. 
W lwowskim okręgu sądu wyższego zdało egza
min sędziowski 22 kandydatów, z tych 19 w pol
skim języku i niemieckim, jeden zaś w polskim 
niemieckim i ruskim , egzamin adwokacki zdało 
15 kandydatów, z tych 9 w języku polskim i 
niemieck.ra, jeden w polskim, 5 zaś w języku 
tylko niemieckim; egzamin nutaryalny zdało 9 
kandydatów, z tych 8 w polskim i niemieckim 
jeden zaś w języku polskim, ruskim i niemie
ckim.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Berlin, 5 stycznia. Na wczorajszej uroczystości 
Grimma w uniwersytecie obecnym był także i na
stępca tronu. Przemawia' profesor Scherer.
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Do dziiaiej8Z„go numeru dołącza się dla Sza
nownych Prenumeratorów zamiejscowych: pro 
spekt na wydawnictw o dzieł Jana Lams.
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i 1 Û 6, hipot, eznego gaL s. aa zł. 200 295 
-  - Luty „et. za zł. IW $>1
p :i » , „ 100 ! 9
b c  " EaKirK biP<>t. gil. " 100 t01

*  Ofeligaąye potyemd sraj owej . . .102

* .  Li*ty t t f w ; ta V £  -fiMm * „ Mi n , —

60 !29 -  
7b: e 4

■3 ' b f2
"<0 9 9t
5 0 , ------
6 91 2
2E/1 0 2  5 - 
tO 9L 2 
75j 93 -  
_ i  a 
7b 99 50
, o 101 7r 

1*9 61 
iO 97 50
-  97 75
-  88 60

60
290 -  
98 7» 

K*n _  
30 )02 3) 
— 102 25 
7Ó.104 -  

1

- I  94 8 
07 60

100
100
100
100

96 -
98 81
99 60

82 2U £2 86
83 2H bi 4C 

104 10 104 26
97 76i 97 93 

18Ó —(126 
185 6a I06 
141 75 142
171 75 
170 -

172
171

— % Lizty likw. Warszawy (b b. kup.) 1. Emie.
6 - n . „ „ „ G.
 ̂ « / ■ n > ■ Ol

1 U d e ń ,  d n i a  3 1 .
OBULI DLCC/O PANtslWA.

U /,7 , Rznta austr. papierowa . za złr. 100 
n n erebrua . . „ „ V/0

J » » złota . . „ „ 100
i  .  ,  . pas. nowa „ ,  100
4 % L.zy z roku 1854 na 250 zł*, za złr. lOfl 
5 „  „ „ 1860 „ 600 „ „ „ 100
5 „  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
— „ „ lf“i4 bez % caf” „ „ I0A
~ ■ „ „ 1864 bez *  po# „ „ 100
— Como Btnte, -Sohein na 42 lirów, izt. 1 

OBLiGf JOBONł WĘWEkPKIEj
6% ReUta złota węgierska . za złr.
6„ „ krebrua „ „ „
h » " W* „ „
4 .  Oblg. węg. Oftb 1 1878 w zł. „ „
— toiyes. pr. węg. po ł<>0 złr ,  „
— T n „ „ po Si1 ałr. „ .
4 *  Losy Oisańskie (Tbeiw Reg.) „

J#KLIGI INDEMNIZACYJNE 
0% Oblig Luda- Bukowińskie za złr. 100 JO* —
E » 0t '» nde-nizac. Ga icyj.. „ r 100 102 — 1< 8
? »  « .  Siedsagr. „ „ 100,101 — 102 —
B * « » W ^erg „ iOO.lOl —.101 60

123 15 
9*- —
91 80 

J.05 pfl 
i< w ll6  bO j 17 -  
100 115 6u 117 -  

117 10

123 4“ 
96 15 
91 45 

100 -

100 117 40 

102 50

RÓŻNE INNE POŻYCZKI
5% Losy Donau Begalir. ■ 1870 za sztukę 1
i  n .  - n 1878 „ 1
3 „ „ Bert-kie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4% *  Listy Bodea Ord. sllg. 0. zł. za złr. 100

» n 11 n » ®
„ Banku hipot gai.

„ „ z 10 % p.

8W

6 .
5„
5 s Listy ast. skł. kr. s. w Krak. 18-1.,

n n n n n n 20-1. %
n n n nn n 86-L j

*% Listy zst. gal. tow« krd. iłem. ,
6 „ „ „ Banku austr.-węg .
4 it% » n .  fi
4 5  „ „ „ n

100
100
100
100
10G
100
100
100
100
100
100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
r % Albrechta . aa 800 iłi.
5 „ ■er-iyn. półn. na 00 złr.
47 , % Kar. L. Em. z 1881 -00 złr.

j , Bogom, aa 200 złr.
5 „ Lw.-Ozer. z 18ób 300 złr.

115 -  
104 50 
81 76 
z l  20

116 -  
K6 — 
32 -  
U  60

97 60
96 60 

100 60.
98 50
97 26
99 60 
99 60 
99 fc, 
91 40

102 60 
101 76 

97 70

97
97 

101
9b
98 

100 
100

99 
92

103
97

70

76

za iłr* l ’ 98 — 98 60
1* n 100 105 4610© —
n K 100 98 76 26
w n 100 99 70 Lbw 20
V W 100 82 15, 82 80

5 „ Lw.Czer. z 1871 300 złr. ił  złr. 100
6 Moraw.-Szl. C.-B. 800 itr. „ „ 100
5 „ Rudolfa . . na 80i> złr. „ „ 100
C „ Siedmiogrodz. aa 200 złr. „ „ 100
5 „ c.nb. (Sftdb.) na 500 fr. za sztukę 1
6 „ Fruń.-Łup I. Em. 200 złr. „ 100 
5 „ Nordoity . aa 800 złr. za złi. 100

L O S Y .
Kred. dli band. i prz. aa 100 złr, w a.
K l a r y ..................... na 40 złr. m. k.
Towaru łegl. Dunaj* aa 100 ztr w. a.
lnsbraek . . . aa 20 łr. w. a.
Keglewi.<. . . . aa 10 tr. m. k.
Krakowzu' . . aa 20 ztr. w. a.
Lu»lański« . . na 20 ztr. w. a.
Ofaer (miast*Budy), aa 40 zti. w. a.
Palfy.......................... aa 40 złr. za. k.
Oserwoaego Krzyża . na 10 ztr. w. a. 
Czerw. Knyia węg . na 6 ztr. w. a.
Rudolfa......................aa 10 złr? w. a.
Palm .......................... u  40 7 i  a k .
BalcburgzkiC . . . ul 20 zh. w. a.
SA Geaois . . . . na 40 złr. *_ k.
Stanjłar-owskh . . na Ab złr. w h.
4*/» % Tryestyńzkie . na 100 złr. m. Ir 
4 % „ . na 60 złr. w. *.
Waidutein . . au 20 złr. m- k.
WukdUwagraeU . . aa 20 złr. m.. f.

prac** Łg,<U; >»
86 16 86 30
68 — b9 —

114 26 — —
97 60 98

139 — — —
99 80 99 60
96 90 97 80

i75 60 170 60
41 75 42 26

114 — 114 50

19 — — —

28 24
42 26 ŻP —
87 6>. 88 _
12 80 13 10
7 25 7 40

18 26 18 76
56 50 57 —

60 76 51 26
28 60 24 50

110 — 181 60

27 75 28 2F
S« 60 87 —

złr.

j KOYE b a n k o w e
S* Anglobaak ................... u  12u złr.
u „ Baakrereia Wieaer . . . aa 10Ó złr. 
6 ,  Kredy dla bahdla i przem. na 160 sh 
6 „ aim it «*l węg. allg. . . aa 20C uL
6 .  L b n d e rb a a k ..................... aa 100 ztr.
6 „ Anstro-węgisrsk. . . . . aa 600 ztr. 
6 „ Uaioabaak . . . .  aa 100 dr.

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ ńJftld Fizme . . . . .  i
5 „ Ferdynand* Mordbahn . . i
5 „ Fraaoizzka Józefa . . . i
6 „ Karola Ludwika . . . .
4 „ Koszy eko-Bognminsk . .
6 „ Lwowzko-Oseraiow. jazz 
6 „ ani' u  a .
5 .  Siedmiogroaoaa . . . .
6 „ Staatseinenbaka państwowa
5 „ Lombardy (Sńdtmkz)

W A L U T Y .
Dikaty petao u > ti
20-to Franków1* \
20-tc M a r k ó r k a ...................
Pót-ImperyzTy roi. petao ważne 
Fanty szter ling . . . .
Tmreókie liry złoto . . .
Banknoty w teakie...................
Babi* k*! '<oi n n  , .

91 <5 
1J» — 
*398 60 
809 60

a 200
a. 1050 
aa L00 
na 21G 
aa 200 
aa *00 
aa 200 
aa *90 
na 200 
aa 2C9

za sztukę

97 70 
866 —  

74 50

180 -  
2 8 4 6 -

98 25 
.101 50 

80
809 —
97 40 

866  —

74 -

179 60

*Ó0 bfl *07 -  
267 - '2 6 7  60 
148 60'l48 75 
197 ^7
181 -  
1711 60;lb-<
808 25 f M> 
i4b i 1 ; -

i, Rg o 8*
V 7■ 1 77 '

i ,2 061 12 <r

100
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SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
( R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i )

poleca Szanownej P. T. Publiczności M F "  M A & Z Y N fY  D O  S Z Y C I A  znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-lotnią gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1 złr., według umowy.

Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający ©O- dziurek
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 3 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnycn systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Sir.geia przerabia
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W y b ó r  igieł, nici, oliwy, ja k  o też części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 64

Poleca się również pracownię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych 

towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe Jak z prewincyi uskutecznia się w trzech dniach.

Nauczycielka
kę, język francuski, niemiecki, wszelkie 
roboty ręczne, kwiaty, umiejąca malo
wać u . atłasie i porcelanie, życzy sobie 
objąć posadę w domu prywatnym w mie
ście lub na wsi. — Adres: J.  K .  ulica 
Sw. Anny, Nr. 11, na dole od frontu.

19 1 2

P A Y Y A
23 lat, z dobieini świadectwami, poszu
kuje miejsca w mieście lub na wsi, bąaź 
jako bona dc dzieci, albo za pannę, albo 
do pomocy i towarzystwa starszym Pa
niom; posiada ję*yk niemiecki, zua kra 
wieczyznę, białe szycie, Kapeluszy i wszel
kie ręczne roboty. — E atuawe zapycama 
pud adresem: W .  B .  Stradom Nr. 2.

16 2 3

Licytacya
na* budowę szkoły w Jazowsku od
będzie się dnia b Stycznia 1885 
o godzinie 10-tej przed południem 
w  biurze c. k. Rady szk. okręgo

wej w Nowym Sączu.
Budynek drewniany, — cena wy

wołania zł. 2,174‘88 wa. Warunki 
licytacyjne przejrzeć m o żn a  w biu
rze c. k. Rady szk. okręg, w za
budowaniu c. k. Starostwa w No
w y m  SąCZU. 1869 8 8
W  Nowym Sąatu  dnia 28 Grud

Z drukarni Zwią:
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Dyplomy nadwornego dostawcy większej częś 1 władców Euronv

Jan a H offa piwa zdrowia  
z wyciągu słodow ego.

Cen? flc.szki 6 et.

Jan a H offa rgerzczony 
wyciąg słodow y.

1 flako 1 złr. 12 ot., mały flakon 70 ct.

Zdrowie najwyższe dobro w życiu.
J&u& H ofla piersiow e cu

k ierk i z wyciągu słodow ego.
W niebieskich torbeczkach po 60, 30. 

15 i 10 ct.

Jana H offa słodow a  
czek olad a zdrowia.

r/, Ul. I. 2 zł.. 40 !t., II. 1 złr. 60 ct, 
>, kil. I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

Ważne dla każdego
chorego na nerwy.

Jedynie za pomocy elektryczno* 
t e ł  można gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Much nowych aparatów indnk- 
oyjaych .maszynek do elektryzowania), 
z którenu « idy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinie brakować w żadnej rodzinie, 
Dna, gościeo, osłabienie, ból zębór i cier
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zać 
nerwowe choroby leczy mój aparat in
dukcyjny. Cena oałlowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem spos >u 
nży«.a kosztuje 8 złr Jedynie można na
być odemnie wprost.

Dr. F. Beeck, Tryest,
2, V » Pondares 2.

1182 16 48

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

H  mtoycfi GAUYM.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za

granicznych od lat 30tu zawsze z wielkiem po
wodzeniem; ponio k i  • skład ta się wyłącznie z ro- 
ślin, nie sp-awują rznięcia ani kolek i mogą 
•ię używać jako środek orzeźwiająoy, o. zyszcza- 
jąey brew lub sprwiąjąey przeczyszczenie. Me 
toaa nżyoia w polskim języka. Wymagać nałoży, 
aby pigułki Cauraina -radowały się we flakon:- 
kaoh włożonych » pudełeczka kartonowe i a' y na 
każdej pigułce znaj tował się napis (  a u r a l n .

W Faryżu w aptece P a j a D e h a u t ,  rne > u b  
St. Denis 147.

Dostać można w Kr a kowi e  w aptekach pp. 
W Redyku. J. Tranozyńskiego i K. Wiszniew
skiego, — we Lwowie w apt ce p Ruckera i u 
p. Kaliksta £r* żanawsl. rfo — w Poznanin 
w apt. I r a  Monkiewicza, — w Brodach w aptece 
p. M. Kallaka i Franz^sa, — w Cz miowoaoh 
* aptece p. Goliehowskiego. 1248 7 62

Bardzo ważne!'
Dla FF. Oflcerfli w rezerwie

5°/0 taniej niż w Wiedniu i Pradze I
Kompletne ubranie, składające się z pła
szcza, kabata, bluzy, -podni, czaka z pu- 
dełkem, czapki, szabli, kupli, portćpe, 
feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 

par rękawiczek, 
za 1 4 0  złr. w. a.

Z i dobry towar i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 ‘28 30 

Polecamy się łaskawym względom

Schulz & Stachowicz
krawcy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św. Anny 1. 5
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j stosow ane z cudow nym  sk u tk iem  p rzy  p rzew lekłych  
| słabościach piersiow ych , zaziębić niacfa n ieżyt sprow a- 

Jzającycb, n ieżycie o sk rzeli, chorobach narządu tra- 
J w ienia i osłabieniu .
I Do Pana

j J A N A  H O F F A ,
j wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów, c. k. nadwornego do- 
] stawcy i t. d. — Wien, I, Graben, Bi&uiierstrasse 8.

Szacowny Panie! Długotrwałem cierpieniem oderwany od inycL zatrudnień nżyłem 
Pańskiego, tak zewBzad zachwalanego brodi > leczniczego i pożywnego, przez co udało 
mi się doprowadzić me ciało do pomyślnego s anu, wskutek czego ozuję bię w obo
wiązku, podziękowanie me gorąco wyrazić. Z szacunkiem

Prag?, 3 stycznia 1881. Józef Kirtsch, c. k. kapitan.
K o ł o m y j a  (data dawnieisza). W. P. Skoro kilkakrotnie stwierdziłem, że Pań

skie przetwory słodowe Jana Hoifa zbawiennie działają przy przewlekłych słabościach 
piersiowy h, równie jak i n rekonwalescentów po ciężkich chorobacl i u silnie wychi 
dzonych osób, przeto proszę ponownie i następuje zamówienie).

Z powaźani?m Dl. Med. Jan Ferall. Kołomyja.
Główna komenda we Lwowie, 7 marca 1879. W. P. Proszę o przysłanie za po

braniem pocztowem 28 naszeŁ pańbfcieg., wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego 
Jana Hoffa i dwóch torbeczea słodowych cuk erków piersiowych.

Z wysokiem szacunkiem tdmund Schediwy, c. k. rotmistrz, 
przyboczny adjutant J. E. feldmarszałka baron.. Molinary.

D r o h o b y c z ,  21 marca 1884. Pańskich Błynnych preparatów słodowyoh uży
wam z pomyślnym skutkiem, -upraszam prze o , zamówienie . 1

Z szacunkiem Henryk Kuhmerker. Drohonyoz.
G o r y c y a ,  2 kwietnia 1882. Pański wyborny, zgęs ćzony wyciąg głodowy Jana 

Hoffa wzmocnił mnie znakomicie, czu ę się przeto w obowiązku wyrazie wdz ęcyność za 
pański pyszny, zbawionuie działający preparat. Upraszam o i owtórne przysłanie 10 fla
konów zgęszczoi.ego wyciągu słodowego Z szacunkiem
1002 3 5 Konstanty Dobrowski, c. k. kapitan,

Z P a r y ż a , od redaktora francuskiego dziennika „Uniyers'*. Uważam to zf mój 
obowiązek, wyrazić Panu me żywe Zadowolenie, które uczuwam z powodu używania pań- 
skiegi wycieku słodov age od wielu miesięcy Od trzech lat cierpiałem ns nieżyt oskrze 
Iowy, szczególnie w zimie, pańskie zaś piwo zdrowia z wyciągu słodowego przywróciło 
mi zdrowie Siły me powróciły He iazj wypiję szklankę tegu wybornego p epaiatu, cie
płego, wieczorem, przed pó ściem spać, mam w nocy spokój, kiedy przedtem up >rczvwy 
kaszel spędzał mi regularn e sen i  oc/.ów H it znajduję dość wyrazów dla podziękowa
nia Panu z to dobrodziejstwo Dyrektor „l niv. Isr.“ S. Bloch w Paryżu.

| S i e n i a w a ,  8 |  ażdziernika 1E81. Jestem w przyjemnym obowiązku, serdecznie 
I I anu podzię-[> tać za wyborne działani 5 pańskiego słynnego piwa zdrowia z wyciąga 
| słodowego, gdyż po uży iu 40 flaszek tegoż wyleczyłam się zupełnie z mego nader długo 
| trwdjąuegn nieżytu żołądka. Z wysokim szacunkiem M Toitelbaom, wł. dóbr.

Urzędowe doniesienie o działalności leczniczej.
1 Z  F r » u ( 'y l  Urzędowe doniesienie stt izego lekarza cesarskiego szpita'a woj- 
I siłowego Val de Grace du podintendeuta w Paryżu Jaua Hoffa wyciąg słodowy jest 

wybornym środkiem wzmacniającym, leczniczym i pożywnym przy długotrwałych choro
bach, gdzie apetyt jest zmniejszony a konieczny pokarm pożywny. U chorych na pierś , 
gdzie oBłabieuie jest ogromne wskutek częstego wyrzucania śluzu, spostrzegliśmy przy 
użyciu tego M-odka szczególnie wybitne polepszenie. D r  Laverau, lekarz stars'y.

U t r z y m c i e  n a  sV I i d z . e :  K R a K Ó W -  J .  T r a u ^ y - s k i ,  K .  W i s z n i e w s k i ,  E .  S t o c k m a r ,  W  R e d y k ,
E .  R a d l e i ,  A . S i e d l e c k i ,  J  ■ J a n i g a ,  W .  I  iz. ” d . F u c h s ,  S r  F e i n t u c h .  B I A Ł A :  E r i c h  K e l s i  a p t . ,  ____
A d .  C u r t l e r .  B O C H N I A . :  F .  M ic h  ’ i k .  B U R S i ł C Z w W :  S t .  N i e m c z c w s k i .  B R O D Y  K u l a k .  W i t o -  lej 
s ł a w s k i .  B R iE Ż A J S  Y: J .  F iu r s t .  B U C Z a C Z :  K e r c e - 1 J e c w s k i .  C Z O R T K Ó W :  L u d .  N o s s .  H O L I  | S  
N A : T r a u n f e l i n e r .  D R O H O B Y C Z :  J .  A i r h m t i l l e r .  G O R L I C E :  S . B i r n .  G R o D E R -  A . L i p p u s .  G R Z Y -  1=3 
M A Ł Ć W .  J o s ,  G  l d b a r g ,  J a S Ł u :  J a k o  P o U k ,  i  S . ,  F .  W .  B — g le w ic z .  H U S I A T Y N :  P i e k a r s k i .  B l  
J  Y R O o Ł A W : J .  Ri h m ,  A . W i s ł j r k i ,  S . E l l e n b r r g  I O Ł O M Y J A :  J .  S i d o r o w ic z .  E .  S t e n z n l  K O -  l a l  
S Ó W :  S t .  B n i , a  K .R Y S T Y N O P 0 L :  F .  O r m c n w s k i .  L W u W :  R n c k e r ,  J .  L c . s e r ,  F  M i  .  o -  j= R
l a s c h ,  a p i .  M O N A S T E R Z Y S K a  . L  Ż a r s k i  a p t .  N O W Y - S .^ C Z :  W .  F i l i p e k ,  R  J a k u b o w s k i ,  | B |  
J .  G r o s b a u d .  P ^ D G o R Z E .  J  S k i  \ a l s k i  a p t .  F  . D H A J C E .  K a r c z y k ie w i c z .  P O D W O Ł O C Z Y S K A :  "i Sj 
G .  M o - a w e tz .  P R Z E M Y o L :  M . K r u g  a p . ,  J .  M a s z e e s „ i ,  L .  N a ^ i k .  R Z E S Z Ó W :  A . K a r p i ń s k i ,  pS w  
a c h a i i t e r  5 S p .  E .  G .  sei-. e b a u e r ,  S . B i u m e n h e r g .  S A M B O R :  J .  A l r ' : s i e w i c z ,  K .  M a r e s c h .  S A -  J3| 
N O l L : ł. R y n c z a r s k  . S .  II. A L  : U. .Y i c z a ń s k .  a p t .  S T A N I S Ł A W Ó W .  J .  M a c u r a ,  A .  A m i r o w ic z  | £  j 
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Załi.żoue w r. 1847 w W iedniu i B uda-Peszcie od r. 1861. |Q
60 w ysokich odznaczeń. B n

I

TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w Krakowie
wypłaca swym Członkom począwszy od 2 stycznia £1885 r. 
od udziałów wpłaconych przed 1 października b. r,

5  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1884, które w kasie Towa
rzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej podniesione być mogą.

Zarazem zawiadamia Dyreircya, że przyjmuje wkładki 
na książeczki także od osób niebedącyeh członkami Towarzy
stwa, i oprocentowuje takowe po 4V2 Prc- °d dnia złożenia 
pieniędzy — zwraca zaś do złr, lOOu bez wypowiedzenia.

Dyrekcja zastrzega sobie termin wypowie
dzenia nad złr. 1000 do 5000 złr., 8 dni, 

nad „ 5000 „ 10000 „ 14 dni,
jeżeli możebne, wypłaca i większe kwoty bez wypowiedzenia 
i bez potrącenia prowizyi za czas do wypowiedzenia należący. 

Kraków, dnia 22 grudnia 1884,

DYREKCYA.

Poźnutk. A. PFITZNER IHfld pod T ok ajem ,

handel hnrtowny W I N  założony r. 1 8 3 9
pońca swój obfity zapas wszelkiego rodzaju n>jszliica.ninej.vzych

V C  i n  T o k a j s k i c Ł
słod k ich  i w atran n ych , lek k ich  stołow ych, ludzie/, ciężkich  
deserow ych, jakoteź starego lnaśluczu od złr. !ió du złr. 4 5 0  z.i 
bek d i t r ,  frauko M ó d ,  według zadanej c. ny. jakości i roku. — Z.mówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i i r ó w j  i na butelki po 0 5  i 0 7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie frunko 

z M ad  p o d  T o k a j e m, dokąd wszelkie oostsluoki adresować nsle/.y.
Win moich na butelki można d.>st ć w K ra k ow ie  u p. G o l d  w as  s e r  a 
(Hyuek), Tarnow ie u p. D. K i n g e 1 h e i in a, w Fraeinyślu  u p. M. 
K r u g a ,  Jarowi a win u p. L u d w i n a  K r z e c z o w s k i e g o .  w B rodach

u p. W o l f  M a c h a  wduwy. lo85 21 ?

*•"-tf -  ty  - u— -t r - l T 4  -!• Ił-
Ł

Doskonałe #
P i w o  t r a m w e r § a l n e  j

p o l e c a  H a n d e l  „ p o d  P a l m ą ; “ |

A I j T O N I E G O  h a w e ł k i  |
w. K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 40. 1228 12 ió ^

DYSTYLARNIA PAROWA
E d w  a r d a  U r h a n a  i  N p .

p rzy  n licy  W iś ln e j
FABRYKA LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK I RUMU, 

WIELKI SKŁAD RUMU JAMAJKI, ARAKU de GOA ARAKU de BATAVIA,
ORYGINALNY COGNAC FRANCUSKI,

Ś L IW O W IC A  S Y B M IJ S K A , 8 T A R K A  Ż H I D Z K A ,
oraz wszystkie gatunki wódek gdańskich 1239 12 12

=e= =»=O s

M m v o iifP ly iiii)U tla >
wvrobu t

E .  B A D Ł E M i  |
apteiarza „pod Złota Głowa1' w Kralowie. |
Co widozór pędzi uje się odgniotek; zaraz po ^  
pier^.zum lub drugiem pedzlowaniu od- _ 
gniotei §taje się na wszelki unisk nie- 9  
czułym, po 7 lu t 8 dniach, po jedno luo dwu- 
razowem (i-dzioi.nem pędzlowauiu, podwa
żony paznugeiem wychodź, cały bez naj

mniejszego bólu.
Cena 90 cnt. 86 59 fe

Do sprzedania
37 morgów lasu  sosnow ego, kilka 
używanych powozów i niektóre narzęi niektóre 

dzia rolnicze.
Bliższa wiadomość w Zarządzie 

Radłov skii h, poczta Radiów. 
1330 3 3

dóbr

Uczennica Konserwatoryuin Warszawskiego
Mary a z Jarczyńskich J s iW O r ik A

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
f t f *  Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5.

Przyjmuje zgłoszenia od godziny 3  do 4  po południu.

JOZEF IHILLNER
pianista

w Krakowie JNr. 6 Podzamcze, 
jak poprzednicn lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepianm w zaba
wach prywatnych i towarzyskich, ma

jąc utwory pierwszych mistrzów.
1344 3 8

41 95 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10 — 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

L. 2218.

K o n k u r s .
Posada lustratora kas gminnych 

w powiecie Nowotarskim, za rocz- 
nem wynagrodzeniem 5UU złr. a. w. 
jest do obsadzenia.

W a r u n k i :  wiek odpowiedni, 
świadectwo ukończonego nizszegc 
gimnazyum lub szkoły realnej, tu
dzież, dowody odbytej praktyki w 
służbie administracyjnej.

Podania udokumentowane nale
ży wnosić do dnia 18 siyczuia 
1885 r. do Wydziału powiatowego 
w Nowym Targu. 7 3 3

Z Wydziału powiatbwego
Nowy Targ, d. 28 grudnia 1884.

Księgarnia, Skład, Wypożj czalria 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 

Pism peryodyeznych
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO

w K rak ow ie
przyjmuje

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
9Ta G w iazdkę pukca powyższa księ
garnia wielki w ybór książek ozdobnie 
oprawnych W języna.h polskim, niemie

ckim i francuskim. 1245 8 8

Pain-Expeller z „kotwicą1!
Os ęgane od lac u.ema! dwudziestu zoj.omocą 
tego doświadczonego środka domowego w cier
pieniach gośćcowych, reumatycznych itd. zna
komite skutki, dają dostateczną rękojmię, iż ża- 
dt-n chory, który wskutek niniejsze; wzmianki 
do tego wypróbowanego środka się uoieknie, 
żałować tego nie będzie. P r a w d z i w y  Pain- 
Eipellei z kotwicą stanowi dziś już nieodzowny 
artykuł k.iżdej niemal apteki domowej, na < o 
też swą wielką pożytecznością w życ u codzien- 
neui w zupełności zasługuje. Cena tego wyiobu 
joSt nader umiarkowaną, mianowieie 40 lub 70 
centów za flaszKę, sto ownie do wielkości. Na
być go można we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
k r a j o w y ^ .  W celu uniknięcia naślaaowa 
ala, baczyć trzeba przy nabywaniu dokładnie, 
czy pudełko opatrzone jest fabrycznym znakiem 
„czerwoną kotwicą".

F . A d . R ich ter i Sp. 
ces. kr. dootawcy nadworni i właśoiiiele apteki 

w Wiedniu. 1146 2 4
C e r  t  r  a 1 i i  v  s  ł  a  d  i< a  * u a t  r  y ę :

Dra mchtera apteka pod „Złotym Lwem" 
w Praaze I, JSiklasplatz 7.

PIW O
w b u te lk ach  i w b eczkach

O K O C IM S K IE
Łxportowe i Marcowe.

Zawiadamiam Szrn. P T. Publicz
ność, że browary z którymi mam 
stosu iki. w ydały dla Krakowa na 
nadchodzące lw ięta  najstarsze i 

najlepsze gatunki P I W A
Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 

Bumieunie znany

Sttad Piwa ktujuwu^u i /.Łgranicznep 

J .  I I U P F E K
w  Krakowie ulica Sw. Jana, 5

84 69

Potrzebna jest

osolia w doi obywatelski.
do pou.-z.jUow gry na fo r te p ia n .e, nie
mieckiego i francuskiego języka, ze skro- 
mnemi wymaganiami. — Houoraryum 
roczne 150 zln i wszelkie wygody. — 
Adree z dołączeniem fotogr fit pod lit.: 

8 . 8. poste restante Ropczjce.
1365 3 3

Odpowiedzialny

l/toby miał eo do przepisywa ia lub jakie za- 
aL trndnienii dla człowieka w wieku, o ea dzieci, 
itóry pragnie w jakiko.wiek sposob zarooić na 
utrzymanie, niech siy raczy zgłosić do kupca 
p. Z a c z y ń s k i  e g o  przy ulicy Szewskiej.
IM d J__-.rs____

^m lrA rni! A. ^ yjewskl


